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We Lwowie, — 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
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„ Serbji 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 et. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174, 


Czas odnowić przedpłatę! | 


Przedpłata na Gazetę Narodową wynosi: 
we Lwowie: 

kwartalnie 4 złr. 50 ct. 

miesięcznie . 1 złr. 50 ct. 

Na prowincji z przesyłka pocztową: 

kwartalnie ' 6 złr. 

miesięcznie . 2 ai, 


Lwów dnia 27. marea. 

Londyńskie dzienniki donoszą, že cesarz 
Franciszek Józef zamierza niezadłngo odwiedzić 
Anglię; w razie Sprawdzenia się tej wiadomości, 
zamianoje City cesarza obywatelem honorowym. 
Jestto niezawodnie bąk. Ż tego, że cesarzowa 
„ arcyks. Walerją przebywa obecnia w Anglii, 
nie możoa wnosić, Że i cesarz tam się nda. 


Anstrjacka nstawą o zabezpieczenin 
robotników na wypadek kalectwa wchodzi 
w życie dnia 2. kwietnia, i w tym dniu wydane 
będą rozporządzenia wykonawcze. W ministerstwie 
spraw wewnętrznych zebrała się pod przewodni- 
ctwem szefa sekcjnego Weingartnera komisja, zło- 
żona z reprezeutantów ministerstwa Spraw we-- 
wnętrzuych, skarbn, sprawiedliwości, handla i rol- ' 
nictwa, celem ustanowienia rozporządzeń wyko- ` 
nawczych. , ad 

Czeska rada kultury krajowej postanowiła 
wysłać momorjały do ministerstwa wojny, obrony | 
krajowej 1 rolnictwa, do Rady państwa i do dele- : 
gacyj Z żądaniem, aby ministerstwa wojny i obro- 
ny krajowej zaopatrywały wojsko przez dosta- 
wy bezpośrednio ze strony prodneentów 
bez rozpisywania ofert sposobem dotychczasowym. 


|| 
i 


Pot. Corr. donosi z Rzymu, że papież, 
otrzymał ponowne pismo cara, w którem tenże 
wyraża Życzenie stosunków pokojowych pomiędzy 
rządem rosyjskim a kościołem katolickim w Pol- 
sce, i że koła watykańskie liczą na szybkie przy- 
wrócenie stosnnków dypłomatycznych. f 

Z Rzymu także telegrafują do Daily Chro- 

nicle, że car przez umyślnego posła przysłał pa- 
pieżowi list własnoręczny, i że „car skłania się 
do tego, aby u Watykanu utrzymywać ajenta 
w charakterze półnrzędowym, ale papież Życzy 
sobie, aby cara reprezentował w Rzymie poseł 
rzeczywisty. Atoli cena. jakiei za to Inm'ga sig, 
"Rosja, fesć zbyt wielką tj. aby język rosyjski był; 
zaprowadzony we wszystkich kościołach katolic- 
kich tak w modlitwach, jak w śpiewach i kaza- 
niach. Mimo tak wygórowanege żądania w Rzy- 
mie spodziewają się, iż ostatecznie da się osią- 
gnąć porozumieiie*, 
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Z posiedzeń sejmu pruskiego podnie- 
sliémy reklamowane przez p. Windhorsta i centro 


krzywdy, jakich doznaje katolicyzm w zi 
miach, w których bsdaj miejscami mieszkają Po 


o 


lacy. Inną zaowu sprawę podniósł p. C72arliñń-:; 


ski, piętunjąc potworny wyrok trybanała adm!- | 
nistracyjnego, nsuwający trzech urzędników gmin- 
nych z powodu, że przy wyborach rozpowszechuiali | 
kurtki wyborcze z nazwiskiem polskiego kandyda- 
ta, przez co „notorycznie poparli wregie państwu | 
dążności polskiego stronnictwa, a tem samem o- | 
kazali się niegoduymi zaufania.* W motywowaniu 
wyroku powiedziano dosłownie : „Jest rzeczą noto- 
ryczną, że istnieje w Niemczech, a względnie w 
Prusach, jako w największem państwie Rzeszy nie- 
mieckiej, stronnictwo, które ma ostatecznie na 
celn oderwanie należących do Pros części dawne- 
go Królestwa polskiego, tudzież wskrzeszenia pań- 
stwa Polskiego. Do tego samego celu dążą natu- 
ralnie także posłowie do parlamentu niemieckiego 
i sejmu praskiego, którzy wybrani przez toż 
stronnictwo, występują W ciałach parłameutaruych 
też jako stronnictwo polskie. Dowodów na to wła- 
Ściwie ani potrzeba” i b. d. 


"RYBAK ISLANDZKI. 


POWIEŚĆ 


przez 


PIE BEA LOEL 
(Przekład z francuskiego) 


(Ciąg calszy). 


Zdarzyło się nieraz, że przez poszanowanie i 
aczestniczył w modlitwach, odmawianych wśród | 
rodziny 2a zmarłych, ale nie wierzył w życie | 
pozagrobowe dnszy, j 

W pogadankach swoich wszyscy ci maryRa- 
rze mówili o tem w sposób krótki i stańowuzy, 
jak gdyby 0 rzeczy dobrze każdemu znanej; co 
przecież u nich bie przeszkadzało jakiejś nicokre- 
Ślonaj obawie widm i cmentarzy, ani nie wykln- | 
czało wiary bezgranicznej w opiekę Świętych il 
ich obrazów, a zwłaszcza poszanowania wrodzona- 
go dla ziemi poświęconej, otaczającej kościoły. 

To też Yann lękał się utonięcia w morza, | 
jakby to uuicestwiało jeszcze więcej; a myśl, ża | 
Sylwester został tam, w odległej krainie drugiej 
półkuli ziemi, czyniła jego boleść W ET ! 
Tozpaczliwą i ponurą. Že zwykłą sobie pogardii: ; 
wością względem lndzi, płakał, gio krępująć się 1; 
nie wstydząc bynajmniej, jak gdyby był sam. 

W około przestworza biełało powoli, choć 
była dopiero druga godzina; jednocześnie zdawało 
8ię ono rozpościerać coraz dalej i dalej, slawat 
Blę coraz bardziej bezgranicznem, pogłębiać w spo- 
sób zastraszający. Wraz z rodzajem Świbe, ¢0 po” 
wstawał, oczy otwierały się coraz więcej, a umysł 
rozbudzony pojmował lepiej i dokładniej bezmier- 
ność dali. Granice przestrzeni widzialuej cofnęły 
się jeszcze bardziej i nciekały bezustankn. 
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'm oznajmieniem wstąpienia swego na tron. Naza- 
jatrz miał tenże wysłannik andjeucję u prezyden- 


cy, i ma być przedłożony ministerstwn wojny. 
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| spędził on większą część swego krótkie 


Na wyrażenie się p. Czarlińskiego, że jestto j 
wyrok lekkomyślny i niesprawiedliwy, minister 
Putkammer nie umiał nic odpowiedzieć prócz te- 
go, że jest niestosownem, takiej krytyce modna 
wyrok trybunału; a jedyny poseł niemiecki, który 
w tej sprawie przemawiał, Zelle, wyraził życze- 
nie, aby minister starał się powściągać zbyteczne 
zapały swoich podwładnych. 

Poseł polski, ks. kanonik Neubaner opo- 
wiadał trudno do uwierzenia a jednak antenty- 
cznie stwierdzone fakta prześladowania 
czytelni polskich w Prusach Zachodnich. 
Grasuje tam osławicny p. Rex, specjalny komisarz 
od polskich stowarzyszeń, który ua bibliotekarzy 
polskiego Towarzystwa czytelni ludowych wywiera 
niesłychany a zupełnie bezprawny nacisk. Towa- | 
rzystwo przedkłada prezydjum policji w Poznania 
katalogi swych książek i nie rozpowszechnia ża- 
daej książki, którejby w katalogu nie było. Mimo | 
to i mimo przepi+n ustawy, iż „do rozdawania 
bezpłatnie druków w miejscach zamkaiętych nie 
potrzeba pozwolenia“ — organa rządowe ścigają | 
bibliotekarzy; żądają od mich, aby wykazywali, | 
iż mają pozwolenie; przedsiębiorą rewizje już nie- | 
tylko bibliotek, ale i prywatnych pism bibliote- 
karzy, a miejscami nawet zamykają biblioteki 
i zabierają książki, chociaż są zamieszczone w! 
katalogu, podanym do wiadomości policji. Te! 
wszystkie fakta poseł Naeubaner w mowie swej; 
autentyeznia udowodnił — powołał się na słowa; 
kanclerza, który kilkakrotnie zapewniał, że „nie, 
cheemy odebrać Polakom ich narodowości* i za- | 
pytywał, jaki to jest urząd specjalnego komisarza | 
dla polskich stowarzyszeń, który w Żadnej innej 
prowincji nie istnieja i na żadnym prawnym prze- 
pisie nie jest oparty. Poparł go usilnie a 
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Motty, ale odpowiedzi nie otrzymał. 

W [zbie panów p. Kościelski przy ob- 
radach nad memorjałem o działalności komisji 
kolonizacyjnej, wykazał, iż przy tym na- 
rodowo-niemieckim ognin wieln prywatną pieczeń 


wypadków. 


à 


Z Berlina donoszą: Oczekiwana amne-! 


w służbie wszystkich adjaiantów ojcowskich. Sły- | 

chać w sferach kompetentnych. że stanowisko je- | 

uerała Waldersee pozostanie na razie niezmienione. | 
Herbert Bismark otrzymał od cara 

Aleksandra Newskiego. 

Cesarzowa niemiecka wyraziła li- 


3 


order 


„stoanie kondolencją żonie prezydenta Car-jča Ferdynanda, To n 


nota z powołn Śmierci ojca jej męża. 


Franeuzki w. oc spraw zagranicznych 


F lonrens przyjmował d., 24. b. m. jenerała hr. 


Altena, którego przysłał cesarz Frydryk 


ta rzeczypospoltej. 

Oprzyjęcin misji francuskiej na po- 
grzebie ces. Wilhelma ogłaszają dzienniki | 
rał Billot zaraportował, iż misja francuska w Ber- ; 
linie doznawała jak najdelikatniejszej uprzejmości | 

grzeczności Jenerał złożył wieniec ma trnmnie i 
cesarza, a nodwójny wieniec na grobie adj 
fr.ncnskich, którzy zmarli w Berlinie w latach | 
1870 i 1871. Jeuerał Billot był przyjęty przez: 
hr. Herberta Bismarka i przez kanelerza, Z któ- 
rym rozmawiał prawie godziuę * Liberté dodaje į 
że jenerał Billot był jedyaym posłem nadzwy- | 
czajnym, który miał rozmowę z kanclerzem. 

Rzecz szezególna, że dzienniki wiedeńskie 
zapewniają, że w Berlinie z okazji owego pogrze- 
bn cegarzewicz Rndolf, petersburskie : żecarewicz 
następca, a francuskie, że jenerał Billot doznał 
lepszego od wszystkich innych wysłanników 
przyjęcia. 

Wojskowa komisja śledcza przesłachała wczo- 
raj Boulangera, poczew wydauo na niego wy- 
rek, który na razie ntrzymywany jest w tajemni- 


Było to oświetlenie bardzo blade, lecz wzra- 
sltające z każdą chwilą; zdawało się, że przycho- 
dzi ono małomi promykami, lekko wstrząsającemi 
ciemnością. Odwieczne żywioły wyglądały jakby je 
oświetłał transparent; rzekłbyś: tam, po za bez- 
kształtnemi szaremi chmurami wznosił ktoś zwolna, 
jedną za drugą, lampy o białym płomiecin, a 
wznosił ostrożnie, tajemnicze, jakby w obawie za- 
mącenia posępnego spokoju morza. 

Wielką białą lampą, po pod horyzentem, by- 
ło słońce, wlokące się bezsilnie, przed rozpoczę- 
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toczynającej się o uiezmiernie «czesnej godzinie... | 

Tego dnia nie widać było nigdzie ani KM 
go różowego tonu jutrzenki, wszystko dokoła było 
biade i smutno. A na pokładzie 
męążczyzna ogromny, Yann... 

Te łzy stroniącego od ludzi brata i ta wię- 
ksza niż zwykle mołaucboiia przyrody, były ozna- 
kami żałoby, poświęconej pamieci mlodego nie- 
zaansgo bohatera, tu, na morzu Islandzkie:u, gdzie 
go Żywia,., 
al, Yann obtarł nagle o- 
y swego wołnianego kaftana i przestał 
płakać. Skotezyło się. Wyglądał, jakby go napo- 
wrót pochlenęła w zupałuości praca około połowu 
i monotonny bieg spraw rzeczywistych a obecnych; 
rzekłbyś : nie myślał już o niczem więcej, 

Zresztą, wędki dawały plon daży, 
xaledwie mogły podołać, 

W około rybaków głab nieskończena zmie- 
nila się znów szybko. Olbrzymie rozpościeranie się 


Gdy dzieś się nkaz 
czy rękawem 


a ręce 


czonaia. Oddałenia zdawały się zacieśniać i za- 
iuykać na wsze strony. Jakim sposobem morze 
przed chwilą mogło się wydawać tak bezbrzeżne ? 
Cały horyzont by? tersa blisko, dawało się nawet 
uszuwżć coś jakby brak przestrzeni. Przestrzeń 
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„Marji“ płakał | świeciła się od wilgoci. Patrząc z jednego koń 


| 


| przestworza, wiəikio widowisko Świtu, było skeń- | 
f 


Koło portu francuskiego Villafranca strzelała 
eskadra francuska na włoski okręt handlowy „Sol- 
ferino*, który nie wywiesił chorągwi. Wypadek ten 
jest bez znaczenia, okręty handlowe bowiem są 
obowiązane do salutowania okrętów wojennych. 


„Gabinet holenderski pedał się do 
dymisji, zapewne z powodu, że nowe wybory do 
Izby posłów zmieniły skład stronnictw, a miano- 
wicie, że większość choć słabą, mają obecnie kon- 
serwatyści. 


Królowa angiezska bawi obecnie we 
Florencji. < 

Z Londynu donoszą: Kanclerz skarbu Goe- 
sshan przedłożył parlamentowi b nd ż e t, przyczem 
w czterogodzinnej mowie proponował reformy po- 
datkowe, a mianowicie: wysokie opodatkowanie 
szampana, podatek od akcyj giełdowych, od koni 
zbytkowych, podwyższenie podatku spadkowego, 
a natomiast zmniejszenie o 15 pre. podatku do- 
chodowego i zarobkowego. 


Jak wiemy, w niektórych okręgach Cza r- 
nogóry stan ludności jest rozpaczliwy z powo- 
dn głodu. Jak obecnie donoszą, w pobliskich por- 
tach jest wprawdzie podostatkiem zboża, przysła- | 
nago z Rosji, ale ogromne zaspy śniegowe w gó- 
rach przerwały zupełnie komunikacją z morzem. 
Bydło, mianowicie owce z brakn paszy giną 
stadami. EE 


Myśl niepodległości Bułgarji o ile się 
wszystkim stronnictwom bułgarskim podoba w za- 
sadzie. o tyle też wszystkie na razie ją odrzucają 
ze względów oportanistycznych. Organ opozycyj- 
ny, Radosławowa Narcdni Prawa, pisze: 

„Obwołanie niepodległości przyjęlibyśmy z 
zapałem tak samo jak rewolncję z 18. września 
1886, która Rnmelię z nami połączyła. Ale nikt 


' piecze i że im dalej tem więcej będzie takich | sie nie poważy doradzać takiego kroku rządowi. 


Biedna ojczyzna dość ma kłopotów, a wtedy zwa- 
liłyby się na nią tysiąckroć cięższe. Już po owej 
rewolucji wszyscy sąsiedzi zbroili się na nas, za 


(stja wykluczy tych, którzy za zdradę stann ska- , to, że łamiemy traktaty, zawichrzamy pokój euro- 
zani zostali do robót w więzieniu poprawczem, t. | pojski. Czyżby nas teraz jeszcze bardziej o to nie 
(j. socjaldemokratów. Cesarz zatrzymał u siebie / obwiniali, nie zarzucali, że całą Europę podpa- 


lamy? Europejskim mężom stanu sprzykrzyłaby 
się wtedy sprawa bułgarska, i rozwiązano by ją 
z naszą szkodą. Europa od let 10 powołuje się 
na traktat berliński, i myśmy też, odrzucając za- 


į chcianki rosyjskie, na nim się opierali, a teraz 


ta Jegu podstawie pragniemy zatwierdzenia księ- 
t ajuczciwsza i najbezpiecz- 
DiejsĘa „ła nag dres” 3, "o ae i 
Zarieszkujący Bnłgarję Turcy pilnie 
uczą się języka bułgarskiego i używają go nawet 
w swoich pismach publicznych. 

Rząd zajmuje się gorliwie podniesieniem rol- 
nictwa i winiarstwa. 

Matka ks. Ferdynanda przyjmowała wczo- 
raj wa Wiedniu arcyks. Ludwika Wiktora i wie- 


|szorem miała na Paryż udać się do Brnkseli. Do 


Sofii ma niezadługo powrócić. 


im  paryzkia następujący urzędowy komunikat: „Jene- | CZNNKEZWNZWNWWZNWONNNONNNNNNN 


Sejmiki relacyjne 
w sprawie gorzelnianej. 


Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
ogłoszenie : 

„Wezwany przez prezesów Rad powiatowych 
S:anisławowskiej, Bohorodczańskiej, Tłamackiej i 
Buczackiej do zdania sprawy z dotychczasowych 
czynności w sprawie reformy podatku od wódki, 
mam zaszczyt niniejszam zaprosić szanownych wy- 
borców większej własności okręgu Stanisławowskie- 
go, w celu omówienia powyżwymienionej sprawy, 
do sali Rady powiatowej w Stanisławowie na go- 
dzinę 7. wieczór w dniu 5. kwietnia r. b. 

Lwów d. 27. marca 1888. 

Stanisław Cieński 
poseł do Rady państwa. 


Środa dnia 28. Marca 1888. 


Roh AWB. 


Co z Bułlgarją? 


W ostatnich rokcwaniach dy;lomatycznych 
wyprowadziła Rosja avrawę Bułgarji na stół, ido- 
prowadziła do tego, że teraz wszyscy dyplomaci 
założyli ręce i pytają: co dalej? Rosja nie daje 
na to pytanie odpowiedzi — chyba źa jako odpo- 
wiedź sależy przyjąć szykowanie wojsk w Seba- 
stopolu i okslieach Kiszeniewa — i zdaje się cze- 
kać na wypadki. Armja ajentów nurtuje wśród 
ludności bałgarskiej i stara się te wypadki przy- 
spieszyć, lecz czy one nastąpią i jaka będzie ich 
forma i doriosłość? Wobec zagadki stauął więs 
znowu Świat dyplomatyczny i prócz cznjneści nie 
ma inuego przed sobą zadacia. 

Liczne doniesienia z różnych stron, ate czer- 
piące widocznie z wspólnego źródła rosyjskiego, 
starają się przedstawić stan rzeczy w Bułgarji 
jako wielce smutny i naprężony. Mówią, że ks 
Ferdynad nie zdobył sobie dotychczas symiatji 
Bnłgarów, że walka stronnictw wewnetrznych osła- 
bia rząd, że powstaje codzień większa dezorgani- 
zacja w zarządzie i armii. Wszystkiemu temn za- 
przeczają znów stano*czo ze sfer Bułgarji urzy- 
jażnych. SP: > 

„Choćby nie wiedzieć jak często — pisze 
Pester Lloyd — powtarzały pisma rosyjskie, że 
Bnłgarom sprzykrzył się ju% ks. Ferdynand, jo 
nie żywią de niego przywiązania i skorzysteją z 
pierwszej sposobności, aby się go pozbyć — to 
przecież eiarygodne doniesienie o stosunkach bnł 
garskich nie dają najmniejszego puuktu oparcia, 
dla podobnych twierdzeń. Owszem fakta świadczą, | 
że rząd ks. Ferdynanda postępuje naprzód z całą | 
pewnością siebie i ani chwili nie dał sie zatrw o- 
żyć akcją rosyjska, która wywołała znane oświad- 
ezenie Porty z d. 5. bm." 

Toż samo pismo upawnia, że urgensy p. Ne- 
lidowa w Konstantynopoln, aby zniewolić Portę 
do dalszych kroków w kierunku usunięcia ks. Fer- 
dynanda, nie odniosły Żadnego skutku. W. wezyr 
odpowiedział ambasadorowi rosyjskiemu, że bę- 
dzie czekał, dopóki się mocarstws nie zgodzą ua 
nowego kandydata do tronu bułgarskiego. Że zaś 
mocarstwa ani myślą o tem teraz mówić i godzić 
się na kogokolwiek więc otwartą wciąż jest kwe- 
stja: Co z Bułgarją ? 

Dyplomacja austro-węgierska — o ile to da 
się wywnioskować z ostatniego artykuła wstępne- 
go półnrzędowej Presse — obojętną jest na razie 
dla całej tej kwestji, a wydedukowała sobie sta- 
nowisko, które nie pozwala jej się cbscną sytna- 
cją irytować. „To mie jest akcja europejska — 
mówi Presse — ta akcja. którą Rosja wobec Buł- 
garji rozpoczęła; to jest akcja specjalna, turecko- 
Ibvszjska, ule -BpoczywająCa woate na prawnych 
podstawach europejskich. Błędem byłoby przyni- 
sywać jakąkolwiek wage deklamacjom rosyjskim 
na temat bułgarski, o ile zaś akcja rosyjska chce 
przestrzegać Ściśle traktatu berlińskiego, nia ma- 
ją jej Anstro- Węgry nis do zarzncenia.* Dsplo- 
maci anstro-węgierscy cieszą Się zatem, że mają 
na razie wdzięczną tylko role ob*erwarorów. Lecz 
gdy traktat berliński zostanie naruszony? Gdy 
przyjdzie zejść z pnnktn czystej obserwacji? Cóż 
wtady? Czy dyplomacja austro-wegierska będzie 
miała dość siły, aby stawić czoło niebezpieczeń - 
stwom ? 

Na razie zdają się o tem we Wiedniu nie 
myśleć — gdyż wówczas nasuwa się zaraz przy- 
kra myśl niejasnego etosznkn do Niemiec — a je- 
steśimy przecież w czasie przedświątecznym i tize- 
ba Europie choć chwili wytchnienia. 

Sama tylko Bnłgarja obawia się oddawać 
świątecznej bezczynności, jak to świadczy podróż 
ks. Kiementyny. Cale tej podróży jest wido- 
cznie Bzukanie sprzymierzeńców i zbieranie posił- 
ków, a podobao i sprawa lepszego nzbrojenia ar- 
mii bułgarskiej, Sonn u. Migs. Ztg. zapewnia na 
podstawie doniesień z Brukseli, ża ks. Klemen- 
tyna zamierza ułożyć się z belgijski-mi fabrykami 
broni o dostawę repetjarowych karabinów dla woj- 
ska bułgarskiego. 

* + x 


W Berlinie, wbrew tym bułgarskim mące- 


niom, pieją dziś tylko hymny pokojowe. Zgodnie j dukcja spirytnsn na całym 
z tem, cośmy joż przed kilku dniami denosili, 
zanewnia także Corr. de VLst, 


iż król rumuński 


A BEDJE 


jak moślin, pozbawiony ciężaru. Podniosła się pier- 

*sza mgła sierpniowa. 

, W kilka chwil statek otoczony był w około: 
nieprzeniknionym całunem. Z pokładu „Marji“ nie | 
widziało się nic, tylko bladość jakąś wilgotną, | 
w mslejsen, gdzie kryło się słońce; nawet maszty 
statku ginęły już przed okiem. 

-— Tak jakoś w jednej chwili powstała ta 
bradna mgła — mówili marynarze. 

Znali oddawna tę nieunikuieną towarzyszkę , 
drugiej epoki połowu, która jednak oznajimiała ko- 


ciem swej powoluej i zimnej vedróży nad wodami, | niec pory Islandczyków i chwilę, w której zwykle | przebić nieprzeniknioue biale muśliuy mgły, 
| wieszonej dokoła w vrzestwerzu. 


rozpoczynali drogę powretną do Bretami. 

W cienkich kropelkach błyszcząsych mgła 
csiądała na ich brodach, a ogorzała ich skóra 
38 
statku na drugi, widzieli się wzajemnie tak nie- 
wyraźnie, jakby jakieś widziadła; przeciwnie — | 
przedmioty bliższe wychodziły ostrzej w mdłem 
owem i białawem oświetleniu. Nie można było 


| 


jo-tdychać z zapełnie otwartemi ustami, bo przykre 


uszusie chłedn i wilgoci przenikało piersi. 
Połów jednak szedł coraz prędzej; nie roz- 
mawiali jaż z sobą nawet, tak nienstannie trzeba 


|było wyciągać wędki. I co chwila stychać było 


jaX ze świstem, przypominającym uderzenie Z bi- 
cza, wyrzncano na pokład wielkie ryby, które 
rzacały się gwałtownie, klaszcząc ogonami 0 deski 
tokładn; wszystko też w około było spryskane 
wodą morską i zasypane cienką łuską srebrną, 
opadającą pośród tych gwałtovnych rzntów. 
Jeden z majtków patroszących ryby skale- 


czył palec ze zbytniego pospiechu i czerwona; 
| krew jego mięszała się z stosami solonych ryb. 


X. 
Przez dziesięć dui pozostali tak zamknięci 


:apełniała się przezroczystemi zasionami, k:óre u- | dokoła $cianami nieprzebitej mgły. Lecz połów 
nosiły się w powietrzn, jedne mgliste, jak zładze- | szedł ciągła dobrze, więc przy ciągłej pracy nie 
naie, drugie o konturach prawie widzialuych dla j nudzomo się. Od czasn do czasu, w regularnych 


oka, Postrzępione spadały miękko i cicho, lekkie ! odstępach, któryś z mich dął w trąbę rogową, a! 


z niej wychodził głos, podebny do beczenia dzi- 
kiego zwierza. 


| stwie, 
| nysh rozmiaracb. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazaty Narodow." 
ulica Kopernika jiezba 5.— Ogłoszenia w Paryżu 

rzyjmuje wyłacznie dla „Gar. Nar.“ ajencja p. Adams, 

ne des Saints-Peres 8], Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walńgchzasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenktastei 2. M. Dukes, I. Riemergaaze 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatia nr. 2., Henryk Schniek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Sterz, Woilzsiie 22, G. L 
Daube & Comp., w Frankfurcie n. M.; w W arszagrie 
Raijchman st Frendlar Senatorska 22; w HKrakowią 
W. Kukliński. 
QJŁÓSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 
miejsca objęteści jednego wiersza drobnym arukiem 
Bekiamy w rubryce „Fadertane” 29 ot. 
eż wiersza. 
Administrac] 


a uł, Kepernika I. 5. Tal 


RESZTĘ 


efon (0. 


rę 


wracając z Berlina rzez Wiedeń, miał opowia- 
dać, że wrażenia, jakich doznał w Rarlinie, są 
bardzo pokejowe. Wedle orowiadań króla oświad- 
czył ks. Bismark książętom zgromadzonym na 
pogrzebie w Berlinia, iż gorąco pragnie reszte 
lat swego Życia poświęcić utrzymanin pokoju i 
utrwaleniu i rezwinięcin wewnetrznych stosunków 
prnskich i niemieckich. Kanclerz ma nadzieję, że 
pokój =:9 utrzyma. 

Pokojowość ta rośnie zresztą wraz z nadzie- 
jami, że życie cesarza da się jeszcze dłnższy czas 
utrzymać, Pisma wiedeńskie otrzymują telegramy 
zapawniająze, Że w ostatnich dniach zdrowia Fry- 
dryka III. nadzwyczaj się poprawiło, a bialetyn, 
ogłoszony przed trzema dniami przez National 
Ztg., brzmi jak nastepuje: 

„Stan wzglednie dobry. Sen malo przery- 
wany. Wydzieliny zmniejszyły się. zabarwienie 
krwista także ustępuje. Stan ogólny sił nie bndzi 
obaw. Wieczorami tylko czuje się cesarz zmęczo- 
nym i wyczerpanym Przyczyną tego wszakże jest 
tylko nadmiar pracy, której się w dzień oddaje. 
Dlatego wieczerem udaja się cesarz jnż o godzinie 
10. do łóżka, a wstaje segałarnie o 9 Miejsce 
dalszego pchytu cesarskiego dotąd nie oznaczone; 
załeży to od pogody i stanu zdrowia. W chorobie 
samej krtani nastanił podobno zwrot pomyślny*. 

Mówią o rychłem wyjeździe cesarstwa do 
Wiesbaden lob do Ems. 


« > 


* 


Z Warszawy donoszą, że mimo niepogody i 
okropn ch dróg nie n-tają rachy wojsk w Króle- 
chociaż odbywaja się w nieco zmniejszo- 


Polit. Corr. podaje z Warszawy co nastenn- 
je: „Fabryki tntejsze, mianowicie wielka fabryka 
i wyrobów żelaznych Lilpopa i Rava, które już przez 
całą zime zajęte były wykonywaniem zamówień 
(rządowych, otebrały Świeżo polecenia dostawienia 
izeacznej ilości wozów transpartow;ch do przewo- 
|żenia żywności i amuuicji. Transporty znacznej 
| ilości zarasów amuaicji do fortece i załóg zacho- 
dnich odbywają się ciągle.“ 


Nowa ustawa gorzelniana 
w świetle cyfr i faktów. 
Napisat 
Stanisław SzczepanowsSki. 


(Ciąg dalszy). 


Na podstawie wykazów w znakomitym dzie- 
le p. Juliusza Wolfs (Die Branntweinsteuer ete... 
188Ł), uznpełaiając je nowszemi cyframi i pro- 
dnkeją krajów niezawartych w niem, meżna ze- 
stawić nastepujący obraz prodnżcji i eksportn spi- 
rytnsu w rozmaitych krajach : 


2 5 FEE 

LI e K- 

D2 ry EE 

=p. CJE z z EE" 

Ba 335 8 — "ARE 

Bimaecz- JE SLE 

w tysiącach hektolitrów 
Rosja 4200 7.200 — 4750 6.450 
Niemcy — 5 000 — 860 4.140 
(przed nowym podatkiem) 

Austrja 1560 3000 20 172 2.845 

Franc'a 1.860 (2.260 200 300 2160 

Stany Zjedn. 1.560 1.560 30 150 1.440 

Anglia 1.150 1.150 250 70 1330 

Włochy — 220 g0 — 300 

Bolgia — 400 12 25 338 

Hiszpania ? Bo dLÓU 20 1.080 

S:wajcarja — 60 60 = 120 
(podług ustawy o monopolu) 

20.350 1.752 2347 20.251 

Podług tej tabliczki, zawierającej prawie 


wszýsikie kraje przemysłowe i ucywilizowane, pro- 
Świecia wynosi orelo 
21 inilionów hektolitrów, 2 czego sama Resja wy- 
ravia trzecią część, Polączone eksporta państw e- 


T A 


Ów mglisty spokój, owa szara białość, usy“ 
piały umysły. Zajęci połowe, nusili jakaś pio” 


Czasem 2 daleka, z głębi mgisł białawych, | senkę przyciszonym głosem, w obawie zostrasze” 


drugie podobne beczenie odpowiadało na wezwa- 
nie. Wtedy czuwaro jeszcza baczniej. Jeżeli głos 
się przybliżał, wszystkie uszy wyciągały się ku 
temu nieznanemu sąsiadowi, którego nie zobaczą 
zapewne nigdy, a którego obecność była jednak 
nadchodzącem niebezpieczeństwem. Robiono o nim, 
wnioski, stawał się nieu:tannem dla załegi zsję- | 
ciem; wskntek cbęci widzen*a go, oczy R 
za- 


Potem sąsiad ów oddalał się, baczący dźwięk ; 
jego trąby nmierał w głuchej dali, a oni pozosta- 
wali znów sami, w miłczeniu nioskończonem I nie- | 
skończonych mglistych osłenach. Na statku wszy - | 
stko było eciekające woda, przejęte solą i zapa- | 
chem ryb. Zimno stawało się coraz doksożliwsze, 2i 
słońce coraz więcej opóźniało swój powolny obieg 
horyżcntu. Bywały już nawet prawdziwe uoce, l 
trwsjace jodag do dwóch godzin. Zapa łał wtedy zu- 
pelny zmrok, złowrogi, lodowaty. 
` Każdego rana misrzouo głębokość »ól za 
somocą ołowiu przywiązauego də ling, w obawie, 
cz? „Marja“ nia zbliżyła sie zaaadto do wyspy 
lsianaji, lesz wszystkie liay z pokładu boslazsne 
końcami nie zdołały jeszcze dotknąć dna morsk:e- 
go, widocznie więc byli na pełnem werzo, vośród 
wód niezgłębionycb. 

Życie było zdrowe, choć cisżkie; po doku- 
czliwym chiodzie lepiej można była ocenić przy- 
jemuość zualszienia się wieczorem w cie;łej de- 
bowej kabinie, gdzie zbierali się zawsze ną wię- 
czerzę i na spanie. 


a 
ù 


Ludzie ci. więcej zamknięci w sobie od mni- | 


chów w celach, zwykls mało ro.mawiali podczas 
dnia; każiy, trzymając wędkę, siedzisł otzez dlu- 
gie godziny mienoruszony Da swojem miejscu; ręce 
tylko pracowały, wykonysając obrety; oddaleni 
byli od siebie o kilka metrów tylko, a w końca 
jednak nie widzieli się jaż wcale. 


Z) 


nia ryb. Myśl stawała się powolna i jednostajna, 
jakby usiłujac przedłnżać swe trwanie dla zaveł- 
nienia czasu i niezostawiania próżni w przerwach 
nieistniania swego. Nie myślełi weale o kobietach, 
nonieważ było zimno; suali tylko jakieś marzenia 
bez związku, fanta-tyczne, pełne nadzwyczajności, 
jak w snach, a wątek tych marzań był równis 
małe wyraźny, jak otaczający ich widnokreg. 

Mglisty sierpień miat jnż zwyczaj co rokn 
kańczyć tak smutno i spokojnie „por Istandczy- 
ków“, choś była to zawsze ta sawa peluia Życia 
fizycztego, rozszerzającą piersi i hartująca mu- 
skały marprarzy. 

Yann wkrótes wrócił do swych codziennych 
z*yczajśw, jakby wielkie iego zmartwiesie mine- 
ło ze, ełnie; pravowity i zwinny, pośnieszny w obre- 
tach połown, w rusbach zawsze saobodzy i roz- 
raseony jak ktoś wie mający Żadnej troski, był 
Jeinax przystępny dla towarzyszów tyiko w swo- 


|ich wybranych godzinach, które się rzadko zda- 


rzajy, a głowę nesi} zawsze wysoko, Z wyrażem 
cbujętnyma i rozkazniecym na twarzy. 
Wieczorem, przy wieczerzy, W  ponurela 
breniewiy, oslanienem przez $». Dziewice z fa- 
i jaanu. gdy siedzieli za stolem, przed talerzami 
|jskiejś gorącej staacznej strawy, zdarzało ma się, 
(taż jak dawujej, śmiać stę wesoło z zabawnych rze- 
iezy, jakie rozpowiadali towarzysze, 
j W dnsbu, być może, zajim wał sie trochę 
| ią God, którą Sylwester przeznaczał mü z pe- 
| wnością za żonę w swych ostatuish myślach przed 
| skonsniem i która stała wię teraz biedną dzie- 
|wc-yną, bez kogokolniek bliskiego na Świecie... 
| A możs i żal pa siracodyra przyjacieln trwał je- 
| szczę w głębi jego serca. i 
Ale to serce Yanna bylo tą prawdziwą zie- 
| mią dziewiczą, niezbadaną, do uprawy truduą, za- 
| mykającą w swem wnętrzu uczucia, nie objawia- 
| jące się nigdy na zewnątrza (C m) 


Macasin de Nouveantés an Printemps 
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Angielskie płaszcze gumowe od 6 zł. 
Kalosze męzkie i damskie. 
Parasole deszczowe od | zł. 20 ct. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 28. Marca i888 


podróży od 4 zł. 50 ct. 
Płedy i szale damskie. 


Kołdry wełniane i kocyki do 


Kufry podróżne i torby. 


Koszule męzkie, 
manszety i koszule nocne. 
Krawatki angielskie. 


Necesairy męzkie do podróży. 


kołnierzyki, 


Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie i twarde. 


uropejskich wraz ze Stanami Zjednoczonemi wy- . nego francuzkiego. Do tego łączy się jeszcze kwe- | o 7 marek, chociaż miesiącami przewyższała tę marca 1888 1. 2640, na zatwierdzenie zarządzonej nym d. 7. kwietnia, Obwinionym jest dozorca, który 
cenę i o 10 marek. Najlepiej więc wyszli ci, co ; konfiskaty Nr. 70 czasopisma Gaseta Narodowa z | pielęgnował śp. hr. Dzieduszyckiego. 


noszą 2,300.000 kl. a importa 1,750.000 kl. Nie-; 


zawarłem w tej tabliczce Szwecji, albowiem eks- 
port bardzo znaczny z Karlskam przenoszący 
200.000 kl., jast tylko, jak później zobaczymy, spi- 
rytusem rosyjskim pod firmą szwecką. Tabliczka 
ta jednak nie daje jeszcze właściwego obrazu tar- 
gu światowego, raz dla tego, że niektóre kraje, 
jak Francja lub Anglia, zarówno importują jak 
eksportnją, — a należy tylko uwzględnić zwyżkę czy 
to eksportn czy importn, — a powtóre tabliczka 
nie zawiera wiele krajów, które się w znaczuej 
mierze przyczyniają do konsnmcji spirytusu jak 
np. Afryka, Turcja i inne. Uwzględniając te wszy- 
stkie okoliczności otrzymujemy następujące ze- 
stawienie : 


kraje eksportujące : kraje importujące : 


Niemcy 860.000 hl. Hiszpania 1,100.000 hl. 
Rosja 750000 „ Anglia 180.000 ,„ 
Austrja 152000 „ Włochy 80.000 ,„ 
Stany Zjedn. 120.000 „  Tnreja 80.000 „ 
Francja 100.000 „  Szwajcarja 60.000 „ 
Belgia 13.000 „ Afryka 250.000 „ 
Rumunia ? Połudn. Ame- 

ryka i An- 

stralia 250.000 „ 
Eksport  2,000.000 hl. Import 2,000.000 hl. 


„Co uderza w tych dwóch tabliczkach to prze- 
dewszystkiem fakt, że z jedynym wyjątkiem Hi- 
szpanii, wszystkie kraje w których jest znaczna 
konsnmcja spirytusu są zarazem krajami prodn- 
kującymi, jak mianowicie Rosja, Niemcy, Austrja, 
Francja, Anglia, Stany Zjednoczone. Każdy z tych 
krajów nietylko nie przedstawia wielkich Szans 
na import, ale owszem czyha na eksport. Po za 
obrębem krajów produknjących, nie ma też zna- 
ezniejszej konsumcji. Konsumcja całego świata 
po za obrębem krajów prodnkujących, zawsze wyj- 
mując Hiszpanię, nie równa się nawet konsumcji 
własnej któregokolwiek z krajów prodnkujących. 
Na cały świat (bez Hiszpanii) nie dochodzi jedne- 
go miliona hektolitrów, t. j. ani 5% produkcji. 
Spirytus po za Europą i Stanami Zje Inoczonymi 
nigdzie nie jest potrzebą tylko zbytkiem, i w kra- 
jach gorących wszędzie natrafi na konkurencję o 
wiele tańszych napojów fermentowanych z trzciny 
enkrowej, z soku palmowego, z ryżu itd. Razem 
z Hiszpanią nawet cały targ Światowy ledwie po- 
trafi umieścić 2 miliony hl. t. j. zaledwie 109% 
ogólnej produkcji. W ten sposób pokazuje się, Że 
przy fabrykacji spirytusu zawsze 
należy mieć przeważny wzgląd na 
własną konsumceję. 

Ten domowy charakter przemysłu gorzelnia- 
nego uwidoczni się najlepiej, porównując spirytus 
z cnkrem. Licząc okrągło, i przyjmując na targn 
światowym wartość cukru po 20 złr. od cetnara, 
a spirytusu po 15 złr. od hektolitra otrzymuje- 
my następujący stosunek : 


Spirytus Cukier 
produkcja ogólna 20 mil hkl. 50 mil. cent. metr. 
targ światowy 20: ©. 20,4 > 
pre. od produkcji 10 pre. 40 pre. 


wartość potrze- - 
by światowej 30 mil. zł. - 400 mil. zł. 

W cukrze potrzeba targu Światowego wynosi 
40 pre. całej prodnkeji, tak się bowiam trafia, że 
właśnie te dwa kraje które najwięcej eukru po 
trzebują, Anglia i Stany Zjedńoczone, same pra- 
wie nic nie prodnkują. Wartość pieniężna też cn- 
krm na targu Światowem (t. j. po za obrębem 
własnej produkcji) wynosi 400 mil. złr., a wartość 
całej ilości spirytusu na tym targn tylko 80 mil. 
złr., — cyfry zupełnie bagatolna w porównaniu do 
innych artykułów hanilu światowego. 

Doniosłość handln zewnętrznego w spirytusie 
zmniejsza się jeszcze bardziej z powodn, że na- 
wet ten już tak ograniczony targ może być je- 
szcze dalej ścieśnionym. | | 

Widzieliśmy, że sama Hiszpania zabiera wię- 
cej niż połowę całej ilości snirytnsu na targu 
światowym, a mianowie e 1,100.000 hkl. z 2 mi- 
lionów. Otóż rozwój importu hiszpańskiego zupeł- 
jast przypadkowym i każdej chwili może ustać 
albo spaść na bardzo niską cyfrę. W ostatnich 
10 latach import spirytnsu do Hiszpanii wzniósł 
się ośmiokrotnie jak wypada z następującej ta- 


bliczki: r 
Import do Hiszpanii 
1876 — 128.000 hkl. 
1877 — 212.000 , 
1878- — 138000 ,ẹ 
1879 — 330000 , 
1880 — 555000 , 
1881 — 558000 , 
1882 — 555000 , 
1833 — 614.000 , 
1884 — 615.000 , 
1885 -— 888.000 ,„ 
1886 — 1,100.000 , 


Spirytus ten tylko w bardzo małej ilości 
konsumowaoy jest jako taki; służy on do fabry- 
kacji likierów, a w przeważnej ilości do „wzma- 
cuiania“ wina. Już od najdawniejszych czasów 
Hiszpanie dodawali spirytnsu de wina „Sherry* 
wywożonego do Anglii. Nie potrzeba na to wię- 
kszych ilości, albowiem cały export tego wiua ni- 
gdy nie wynosił więcej niż 2 — 300.000 hkl. Ale 
od czasu jak Fyloxera zniszczyła znaczną część 
winnic francuskich. Francuzi nzupełniają deficyt 
własnego zbioru importacją z Hiszpanii, Włoch 
i Węgier, ale przedewszystkiem z Hiszpanii. 

Zniszczenie rozszerzyło się najbardziej w de- 
partamentach, z których rochodziła największa 
ilość win eksportowych francuskich. Tak np. w 
departamencie Gironde prodnkcja wina naturalne- 
go spadła z 5 milonów na 1 milion hektolitrów. 
Ale orzeto wysyła się ta sama ilość wina Módoc, 
St. Julien, St. Emilien, St. Estéphe itd. — tylko 


Że umiejętność chemiczna zastąpiła sztukę rolni- | 


stja narędowa. Spirytus którym zaprawiają wina 
hiszpańskie, przeważnie jest pochodzenia niemiec- 
(kiego, a ilość eksportowana do Hiszpanii główną 
podporą eksportu spirytusowego niemieckiego i 
; warunkiem rozwoju gorzelni niemieckich. W całej 
| Francji powstał też okrzyk, że w ten sposób nien- 
miejętność fiskalna władz francuzkich wychodzi na 
korzyść nieprzyjaciela. To też od trzech lat „ła 
revanche“ nie mogą zgnębić samych Niemców, 
pracuje nad tem, ażeby przynajmniej wyragować 
'z Francji spirytus niemiecki, przemycany pod po- 
stacią wina hiszpańskiego. 

Już w r. 1385 przyjęto ustawę, dozwalającą 
winiarzom francuskim uzupełniania tej ilości cu- 
kru, której słońce niedostatecznie wyrobiło we 
winogronach, cukrem burakowym, co po fermen- 
tacji naturalnie przyczynia się do większej za- 
wartości alkoholu we winach buraczano-winogro- 
nowych tym sposobem otrzymanych. Jnż był też 
przed Izbą projekt podwajający cło na wino za- 
wierające więcej niż 150/, alkoholn, i kwestja do- 
starczania winiarzom francuskim spirytnsu wła- 
snego krajowago wyrobu, pod możliwemi warun- 
kami fiskalnymi, zatrudnia od ezterech lat finan- 
sistów francuskich, i przy silnym protekcjonisty- 
cznym nastroju Izb francuskich wątpić nie można, 
że kwestja ta niebawem rozwiązaną będzie na ko- 
rzyść producentów francuskich. Jak tylko to na- 
stąpi, to w Hiszpanii potrzeba importu spirytnso- 
wego, wywołana chwilową konjunktnrą handlową, 
ustanie w znacznej mierze, i targ Światowy na 
spirytus ograniczy się o tę ilość. 

Tak więc główna podstawa handlu eksportowe- 
go dla spirytusu, — Hiszpania, — bardzo jest nie- 
pewną na przyszłość. Za to otworzyło się nowe pole 
wywozu od czasu zajęcia przez Niemców Kame- 
runu i innych wybrzeż afrykańskich. Niemcy u- 
szczęśliwiają swoich czarnych poddanych eywili- 
zacją niomiecką w postaci wódki kartoflanej, lub 
też rnmem fabrykowanym podłng tej samej rece- 
pty co rnm przeznaczony w propinacjach galicyj- 
skich, dla tych, którzy się wódki odprzysięgli, t.j. 
uzyskany przez pomieszanie spirytusn z pewną ilo- 
ścią wody, cukru brunatnego i eteru oetowego. 
Niemcy wskazują z zadowoleniem, że murzyni już 
się tak ucywilizowali, że konsumują rocznie dwie 
litry wódki na głowę. Wobec jednak niebezpie- 
czeństwa zagrałajacego eksportowi hiszpańskiemu, 
to trudno przypuścić, ażeby nawet najszerszy roz- 
wój cywilizacji niemięckiej w Afryce zdołał choć 
wynagrodzić ubytek prawie pewny znacznej części 
targn hiszpańskiego. 

Oto wizernnek dosyć wierny tego targu świa- 
towego, tego handlu eksportowego, który ma być 
jedynem lekarstwem na nadprodukcją wszystkich 
głównych krajów produkcyjnych! Widzieliśmy, że 
Niemcy sami już eksportowali blisko milion hkl., 
że własna konsumeja niemiecka pod wpływem no- 
wej ustawy zmniejszy się prawdopodobnie o dal- 
szy milion, tak, że sami Niemcy posiadaliby nad- 
miar produkcji blisko dwu milionów hektolitrów 
tj. prawie równający się zapotrzebowaniu całego 
świata, któreśmy także tylko na dwa miliony hekto- 
lisrów ocenili, Ale przecie oprócz Niemiec, mamy 
Rosję prodnkującą jeszcze więeej spirytusu i eks- 
portującą prawie tyle, eo Niemoy, i płacącą go- 
rzelnikom premie eksportowe wynósżące około 6 zł. 
od hekKtuiivra, Austi ję, F A wl. 00 uv., 


Rumunię, płacące eksporterom 25 franków od hekto- 
litra i to od produkto- wartego w bandlu świato- 
wym mniej niż 15 zł od hkl. Premia eksportowa 
niemiecka nawet dla najkorzystniej położonych 
gorzelni wynosi co najwięcej 1 zł. 50 ct, a dla 
największych gorzelni ustaje zupełnie. 

Nie tylko jednak, że w tak mało obiecnją- 
cych okolicznościach „bank spirytusowy“ projekto- 
wany przeszłego rokn liczył na uplasowanie za- 
grauieą większej części świeżego nadmiarn miliona 
hektolitrów powstałego w Niemczech, ale nawet 
po „kłapaięciu* projektu bankowego, kierunek eks- 
portowy pozostał nadał przeważnym w gorzelnietwie 
niemieckim. Ponieważ jeduak targ Światowy, jak 
wykazaliśmy, nie jest w stanie przyjąć większych 
ilości spirytusu ponad te, które już pobiera, nastą- 
piła więc dalsza zniżka cen, która pozbawiła go- 
rzelników niemieckich większej części korzyści 
wynikających z ustawy. 

Wprawdzie spirytus kontyagentowy opłaca- 
jący zamiast 70 tylko 50 marek podatku konsum- 
cyjnego i zwykle w Poznaniu nazywany „spirytu- 
sem spożywcezym*, bo dła konsumeji wewnętrznej 
przeznaczony, zawsze stoi w ceuie o blisko 20 
marek wyżej od spirytusu płacącego 70 m. i na- 
zwanego w Poznaniu „spirytnsem eksportowym“, 
ale sam spirytus eksportowy spadł w cenie o wię- 
cej niż o 10 marek od cen przed nową ustawą po- 
datko wą. 

Cenie 26 m. netto przed nowym podatkiem, 
odpowiadałaby z dodatkiem 13 m. podatku zacie- 
rowago i 10 m. podatku konsumcyjnego, cena 109 
m. za spirytus opodatkowany podług nowego sy- 
stamo, Monopoliści, jak wytłumaczono, zamierzali 
byli tę cenę podnieść na 120 m. W naturalnym 
biegn haadlu zaś cena tylko raz doszła na chwil- 
kę do 107 m. w końcu października, ala dla spi- 
rytusu eksportowego trzymiła się przeważnie oko- 
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ło 100 m., co po strąceniu podatku. kousumwyjne- | 


go i zacierowego, odpowiada 15 m. a tylko 13 m. 
dla tych, które płscą wyższą skalę podatku zacie- 
rowego. Pod wpływem forsowania haudlu ekspor- 
towego tendencja od października do teraz była do 
ciagiej zniżki jak tego dowodzą ceny ostatnich 
kilku miosiący w Szeześcinie i Hamburgu : 
Szczecin Hamburg 

| cena bez pod. konsum. bəz podatku 
| ale z zacierowym 
| 


1. grodnia 33.10 m. 25.55 m. 
14. stycznia 31.50 m. 38.00 m. 
, 14, marca 29.20 m. 20.25 m. 


Ceny eksportowe w taj wysokości odpowia- 


wcale nie pędząe gorzelni, sprzedali swój 
rechtigungsschein*, za tyle ile przyniósł tj. cza- 
sem nawet 20 m. od hektolitra. Dalej wyszli do- 
brze ci, którzy ograniczyli swą produkcję do ilo- 
ści kontyngentowanej, bo na niej zyskali o 7 do 
10 marek od hektolitra. Ci zaś co forsowali eks- 


„Be- | 24 marca 1888, z powodu umieszczenia artykułn pod | 


j napisem: „Administracja finansowa austrjacka" 
| konfiskaty tej nie zatwierdzić albowiem artykuł 
inkryminowany nie zawiera nic karygodnego. O 
tem zawiadamiamy redakcję z dodatkiem, że przeciw 
temu postanowieniu zgłosił e. k. prokurator państwa 


* Samobójca. Gazeta urzędowa po blisko czte- 


rech miesiącach przypomniała sobie o następnją- 
cym wypadku, który podaje w numerze z dnia 
27. bm.: 

„Mężczyzna niewiadomego nazwiska i pocho- 
dzenia, który przebywał w Budapeszeie pod nazwi- 


port i fabrykację ponad kontyngentową, zapewne | zażalenie do władzy wyższej. ©. k, sąd krajowy kar- | skiem Józefa Wilhelma, pozbawił się życia tamże w 


na tem nieracjonalnem usiłowaniu stracili większą 

część zyskn na spirytnsie kontyngentowanym. 
Nie wątpię jednak, że ta pierwsza kampania 

będzie dobrą nauczką dia przemysłu gorzelnianego 


ny. Lwów dnia 25 marea 1888. Poglies." 
* Powodzie. Wisła i inne rzeki w Królestwie 
polskiem wszędzie już epadają. 
Z Gdańska donoszą, że Wisła zalała znaczną 


hotelu „Hungaria* wystrzałem z rewolweru na dniu 
11. grudnia 188%. W pozestawionej notatce wyjawił 
en, że się nazywa Frydryk Nótling, i że urodził się 
| w Frankfurcie nad Menem 13. grudnia r. 1860, co 


w Niemczech. Jeżeli się otrząsną z manii ekspor- | część Malborga. Ludzi zagrożonych topielą, szczegó]- | się jednak nie sprawdziło, zaś w hotelu samobójea po- 


towej, teraz panującej na całym Świecie, i jeżeli 
zadowolą się ceną nataralną 26 m. za spirytus 
pozakontyngentowy, to właściciele gorzelń będą mogli 
na przyszłą kampanię zorganizować czy to nowy 
bank spirytusowy, czy to stowarzyszenie na lepszych 
i dla publiczności mniej szkodliwych podstawach, 
jak to, które niedoszło przeszłego rokn. Także kon- 
sumcja niemiecka pod nową ustawą będzie już 
wiadoma. Może Izby franenskie już powezmą o- 
stateczną decyzję co do spirysnsu użytego do za- 
prawiania wina. Będzie więc można lepiej i słu- 
szniej oeenić przyszłość, aniżeli to zrobiono prze- 
szłego roku, i będzie można w ten sposób urze- 
czywistnić w większej części premię dla kontyn- 
gentowanego spirytnsn uchwaloną przez nstawę z 
dnia 24 czerwca 1887 r. 

Na podstawie jednak doświadczenia niemie- 
ckiego, wypada nam jeszcze wyciągnąć pewne 
wnioski eo do przyszłości eksportu spirytusowego 
austrjackiego. 

(C. d. n.) 
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W sprawie powodzi. 


|niej więźniów wyratowała straż ogniowa. 

| Pod Elblągiem skutkiem przerwania wału o- 
chronnego woda z wezbranego Nogatu zalała nizi- 
ny przyległe. Mieszkańcy chronią się ze swym do- 
bytkiem do Elbląga, którego przedmieścia również 
zalane. 

Z Węgier ciągle jeszcze nadchodzą wiadomo- 
ści o nowych wylewach, jakkolwiek ogólny stan 
rzek przedstawia się już znaeznie korzystniej, 

* Mianowania. Sędzia powiatowy w Gródku, 
i Henryk Floręski etrzymał charakter radcy sądu kra- 
jowego z uwolnieniem od taksy. 

Wilhelm Koehler, adjunkt departamentu budo- 
( wniszego przy jeneralnej dyrekcji tytoniowej, miano- 
wany został dyrektorem fabryki tytoniu w Kabłotowie, 
a adjunkt głównej fabryki tytoniu w  Winnikaeh, 
Władysław Mikuleeki mianowany został tamże sekre- 

| tarzem. 

| * Zmarli. Adam Żychoń, żołnierz polski z 1863 
roku, technik, właściciel fabryki kafli w Dębnikach, 
urodzony w 1846 r., zmarł 26 b. m. w Dębnikach 
pod Krakowem. Wśród licznego mieszczaństwa kra- 
,kowskiego zmarły posiadał dobrze zasłużony Szacu- 
| nek. Pogrzeb ś p. Żychonia odbył się dziś o godz. 
| 3 po południu. Zwłoki z Dębnik przeniesiono na 
,ementarz krakowski. W pogrzebie wzięli udział Sto- 


dał, iż jest dziennikarzem ze Lwowa*. 

Gazeta urzędowa we Lwowie powinnaby wia- 
Gomość o takich wypadkach trochę wcześniej po- 
dawać. 

* Nieszczęśliwy wypadek, o którym umieści- 
liśmy wczoraj krótką wzmiaukę, opisuje N. Reforma 
w spesób następujący: „W niedzielę 25 bm. około 
godziny 8 wieczorem profesor uniwersytetu dr. Zy- 
gmunt Wróblewski, zajęty pracą w laberaterinm swo- 

jam w Collegium Phisicum, wypadkiem przewrócił 


lampę naftową. Płomienie objęły w jednej chwili 
odzież na profesorze, który miał przecież tyle przy- 
tomności, iż zdołał wybiedz na podworzec, gdzie mie- 
szkańcy i wypadkowo znajdujący się w gmachu aka- 
demicy dopomogli do stłumienia płemieni. Profesor 
ma poparzony lewy bok i ręce, najmniej głowę. Nie- 
! bezpieczeństwa życia nie ma, wszakże rany z popa- 
rzenia są nadzwyczaj belesne i wymagają dłuższej 
kuracji. Naoczny świadek nieszczęśliwego wypadku 
| opowiada nam, iż przytomność umysłu w chwili, gdy 
j udzielono prof. Wróblewskiemu pierwszego ratunku, 
jani na chwilę go nie opuściła. Zamiast żądać dla sie- 
; bie pomocy, srodze poparzony polecił ratować labora- 
į torium, gdzie istotnie, gdyby nie szybkie przybycie 
| ludzi, od płonącej na stele nafty wszystko się spalić 
; mogło. Wypadek ten wzbudził w mieście całom, a szeze- 


Obie władze krajowe zajęły się goręcej niż. warzyszenie gimnastyczne „Sokół“, którego zmarły Sólnie w sferach uniwersyteckich, serdeczne współcau- 


zwykle sprawą powodzi nadwiślańskich. Mieux 
tard que jamais... Szkoda tylko, że dopiero nie- 
szczęścia, których się co roku każdy spodziewa, 
stawać się muszą ową ostrogą, pobndzającą rząd 
krajowy do energii, 

W niedziełę odbyła się w Wydziale krajo- 


wym konferencja wspólna w sprawach powodzi. | 


Wzięli w niej udział pp. marszałek krajowy i 
członek Wydziału hr. Władysław Badeni, zaś ze 
strony namiestnictwa: pp. namiestnik, prezydent 
Loebl i radca budowniczy Moraczewski. 

Za najnaglejszą uznano naprawę zerwanych 
lub uszkodzonych wałów ochronnych, ażeby zabez- 
pieczyć okolice dotknięte tegoroczną powodzią 
przed spodziewanemi w czerwcu lub w lipca rb. 
wylewami. Dochodzenie co do rozmiarów tej na- 
prawy, przeprowadzić mają wspólnie inżynierowie 
rządowi i krajowi, a dotyczące wykazy mają być 
przedłożone obn władzom krajowym. Nadinżynier 
rzedowy p. Stahł wyjechał już w niedzielę na Po- 
wiśle, gdzie wspólnie z inżynierem kraj. biura 
melioracyjnego p. Chrząszczewskim przeprowadzi 
likwidację szkód w pow. brzeskim i bocheńskim, 
następnie zaś wraz z delegowanym przez Wydział 
kraj. inżynierem p. Zabradnikiem zbada szkody 
wyrządzone w wałach nadwiślańskich i p+đsan- 
skich w powiecie tarnobrzeskim. i 
~ Mashadzenia s apwierię krakowskim 0- 
lickim przeprowadzi radta p. Matnla. wra% z + 
żynierem p. Chrząszczewskim. Stan obecny i roz- 
miar zniszczenie wałów konkurencyjnych na Nowym 
Brniu w pow. mieleckim i dąbrowskim zbada inży- 
nier tarnowskiej ekspozytury biura melioracyjnego p. 
Vetulani. Wszystkie te dochodzenia mają być wy- 
kończone w bieżącym tygodniu na podstawie zaś 
wykazów szkód przedłoży Wydział kraj. i namie- 
stnietwo odnośne wnioski rządowi centralnemu na 
udzielenie zapomogi z funduszów państwowych. 
Jako zasadę przyjęto, że konkurencja ma być w 
zupełności uwolnioną od uiszczania prostacyj dla 
naprawy zburzonych wałów. 

Do Wydziałów powiatowych w Krakowie, 
Wieliczce, Bochni, Dąbrowie, Mielcu, Tarnowie, 
Tarnobrzega i Łańcucie wystósował Wydział kra- 
jowy wezwanie, ażeby najdalej do końca marca 
przedłożyły wyczerpujące sprawozdanie o rozmia- 
rach tegorocznej powodzi. Zażądano mianowicie 
dat następnjących : 

1. Miejsce, gdzie się utworzył zator i gdzie 
zostały przerwane wały ochronne. 2. Liczbę gmin 
zatopionych i ludności. 8. Ilość domów mieszkal- 
nych i budynków gospodarskich, bądź to zupełnie 
zerwanych, bądź uszkodzonych w każdej gminie, 
oraz wysokości szkody. 4. Ilość zatopionego inwen- 
tarza Żywego, oraz jego wartość. 5. Wartość zni- 
szczonych zapasów żywności dla ludzi, oraz karmy 
i paszy dla bydła. 6. Przybliżeną wartość zniszczo- 
nych zasiewów ozimych, oraz uszkodzonych pól. 
7. Szkody wyrządzone w drogach i mostach tak 
powiatowych jak i gminnych. 8. Szkody wyrzą- 
dzone w zerwanych lub podmulonych wałach o- 
chronnych. 

Pomienione powyżej wydziały powiatowe mają 
zarazem objawić Wydziałowi krajowemu swe za- 
patrywanie co do potrzeby wsparcia miejscowej 
ludności przez dostarczenie Żywności lub też zas 
robku, oraz wymienić te uszkodzone objekty, któ- 
| re wymagają natychmiastowej rekonstrukcji czy to 
| dla przywrócenia komunikacji, czy też dla zabez- 

pieczenia od wylewów, jakich obawiać się należy 
w m. czerwcu i lipen. 


+ % 


+ 


| Jeszcze jedna rzecz. Cała tegoroczna czyn- 
apta a raczej bezczynność ratunkowa, i to co te- 
[raz zrobić wypadnie, ażeby okolice nadwiślańskie 

od nowych klęsk uchronić, powinnoby i namiest - 
j nictwo i rząd centralny przekonać, Że rządowe 
jsiły techniczne w kraju są za słabe. 
| Była jnż kilka razy mowa o ich pomnożeniu, 


czą i winniczą. Sprowadza się obce wina, miesza | daja cenia natto dla gorzaloi od 15 do 16 marek, ia między innemi o usunięciu niedorzeczności bez- 
z małą ilością wina naturalnego Bordeavx, dodaje | tj. z pewnością poniżej kosztów produkcji. Ceny ' płatnych praktykantów , która lepsze głowy od 


alkoholu, garbnika, wody, perfnm i barw rozma- 
itych, i tak samo jak w salonach przeszłego wie- 
ku, trudno było rozróżnić wyemaliowaną, wybie- 
loną, uróżowaną babkę, od równie wybielonej i 
wyróżowanej wnuczki, — tak niechże kto teraz 
rozróżni Módoc, nmiejętnie skombinowany w labo- 
ratorium od, Medoca wyrosłego na słonecznych 
pagórkach brzegów Garonny. Przynajmauiej prze 
ważna część konsumentów nie poznała się na tem, 
iw Pargżu, Anglii, i na całym świecie tyle się 
pije wina Bordeanx, jak gdyby spustoszenia Fylo- 
xery tylko istniały w jakimś śnie chorobliwym. 
Pierwotnie dodawaso wlasnego francuzkiego 


zaś koutyngentowanegu *.irytusn zostawiają go- 
|rzelnikowm okożo 88 m, «a auektoliśr. 

Porównaiąc więc ceny monopolistyczne, któ- 
ira osławiony „vauk spirztuzowy* chciał osiągnąć 
| dla gorzelników, z 
BZ gdyby się ruejonslnia było korzystało z u- 

stawy, oraz z cenami fustycznemi jakie powstały 
pod wpływem zanełaej dezorganizacji handla 


e 


= 


| fałszywego kierunku naianego produkcji, otrzy- j 


j mujemy następującą ponczającą tabliczkę: 
| Ceny proponowane 
i vrzez 

; bank spirytusowy 


Ceny wynikające Ceny 


z dncha ustawy 


cenami, jakie by się były wy-; 


słażby w rządzie odwraca. Może teraz rząd nabę- 
dzie przekonania, że trzeba w tym względzie re- 
form. Mieux tard que jamais. 
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_ Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


t 


i Lwów dnia 27. marca. 
Pocioszenie. Aura brzydkie figle płata, chmu- 


kata! Ale mogłoby być gorzej... W sklepach ruchu 


spirytusu płacącego 150 frauków podatku konsum- ; Dla spirytusu spożywczego (Koutyngent płacący Bie ma wcale (nie wiadomo czy się zacznie), biedny 


cyjnego, ale niebawem spostrzeżono się, Że taniej 
jest już zagranicą dolać do wina obcego alkoho- 


i 50 m. podatku kounsumcyjnego) 
46 


56 m. m. 33 m. 


' kupiec steka... ale... mogłoby być gorzej znacznie! 
: Obywatel też się żali, że go lichwa wzięła w kle- 


lu, nieopodatkowanego i to w takich ilościach, | Dla spirytusu ekszortowego (yłacącego 70 m. po- | szcze, ciągnie taczkę, aby dalej... mogłoby być gorzej 


ażeby ilość dodana już wystarczyła na „wzmocenie- 
nie“ wody francuzkiej dodawanej później do win 
hiszpańskich w laboratorjach francnzkich. W ten 
sposób z samej Hiszpauii Francuzi pociągają bli- 


| dutku konsumcyjnego) 
i 36 m. 26 m. 15 m. 
| Pamiętając więc, że cena światowa i natu- 


| ralna wynosi około 26 marek, to pokazuje się, że 


sko 7 milionów hkl. wina zaprawionego 5--109/, cena spirytusu eksportowego spadła o 11 m. po- 
alkoholu, a zatem zawierającego blisko 600.000 hkl. niżaj tego naturalnego poziomu, cena zaś nprzy- ! Lwowie jako Trybunał dla spraw prasowych posta- 
spirytusu, który zatem nie opłaca ani wysokie- ; wiłejowanego kontyngentu zamiast podnieść o 20 nowił po wysłuchanin c. k. prokuratora państwa, 
go cła, ani jeszcze wyższego podatku konsnmeyj- m. ponad dawniejszy poziom podniosła się tylko odmówić wnioskowi e. k. prokuratora państwa z 24 


j jeszcze | 
(liszków i zgrzyt noży... Ciężkie czasy... bieda gniecie, 
(oho... mogłoby być gorzej! 


i * 


| stępującą uchwałę : 


Tam w handelku, w gabinecie, brzęk kie- 


Zmniesiona konfiskata. Otrzymaliśmy dziś na- 
„C. k. Sąd krajowy karny we 


był jednym z najzasłużeńszych członków. 
Feliks Niemczewski, emeryt. radea sądu wyższego 


w Krakowie, zmarł enegdaj w Oświęcimie w 83 r. ży- | 


cia. Pogrzeb odbył się wezoraj przed południem. Zwło- 
ki z dworca kolei odprowadzone zestały na cmentarz 
| krakowski. 
W Kętach zmarł porucznik od ułanów Heinold. 
W Budapeszcie zmarł 25 b. m. po długiej cho- 
j robie minister sprawiedliwości, były prezydent sejmu 
węgierskiego, a ostatni prezydent najwyższego trybu- 
natu Bela Perceel. 

Ksawery Wasilewski, podporucznik wejsk pel- 
| skich z r. 1831, ezdobiony krzyżem Virtuti milita- 
iri, zmarł w Paryżu, w 75 r. życia. 


* W pogrzebie ś. p. Seweryna Smarzewskiego, 


byłego prezesa towarzystwa gosp., jak się dowiadu- 
jemy, brali udział jako reprezentanci komitetn galic. 
towarzystwa gospodarczego, pp. Dawid Abrahamowicz 
i Otton Hausner — a członek komitetu dr. Włodzi- 
mierz Kozłowski złożył wieniec na trumnie. 
„Ognisko“, stowarzyszenie młodzieży akado 
EA polskiej w Wiedniu, rozesłało swe sprawozda- 


nie za rok ubiegłe 

W roku tym liczba członków „Ogniska“ pod- 
niosła się była do 114. Pożyczek udzielono 12 w łą- 
ćziej kwocie zł. 142; w zapomogach rozdano zł. 
218. Nowy ten fundusz zapomogowy tworzony zo- 
(Wł dańku Koła paia, m iym ediku wyłąńenia 
"r. on cel przeznaczonego. Odczytów odbyło się dwa- 
naście, wycieszek naukowych pięć. Do czytelni przy- 
| chodziło 64 czasopism treści literackiej naukowej 
ji politycznej; do katalogu bibliotecznego zaciągnięto 
| dzieł 679. 

Także pod względem finansowym rozwija się 
(tomatia pomyślnie. 


* Kardynał Howard zachorował na pemięszauie 
zmysłów i odstąwiony został de domu obłąkanych. 


* Święcone. Wydział „Koła lit“ saprasza 
wszystkich członków towarzystwa na Święcone, w Wiel- 
ką sobotę po resurekcji (o g. 8. wieczorem). 


| * W sprawie pomnika dla Adama Mickie- 
wicza. W uzupełnienin naszego telegramu donoszą 
je Krakowa: „W sobotę i w niedzielę u hr. Artura 
sej odbywały się obrady ścisłego komit tu. 


Wszyscy ozłonkowi* (:'ęciu) wzięli w nich udział, 
tj. pp. Jaworski, Matejko, hr. Potocki, hr. Przeździe- 
cki i prof. Zacharjewicz ze Lwowa. Uchwały zapadły 
następujące : 

1) Zastrzegając sobie najzupełni:jszą wolność 
dalszego działania, przystępuje ściślejszy Komitet na 
podstawie modelu Nr. 19, utworu p. T. Riegera, do 
wykonania pomnika. Sciślejszy komitet poleca panu 
Riegerowi wykonanie modelu w t/g wielkości wymia- 
| rów projektowanych z takiemi zmianami, jakie komisja 
uproszona wskaże. 

2) Model wykonany w Krakowie pod okiem 
komisji uproszonej, składającej się z pp. Matejki, 
Przeździeckiego, Zacharjewicza i dr. Sokołowskiego 
przyjmuje i aprobuje ściślejszy komitet, decydując o 
dalszem postępowaniu. 

3) Mając na względzie, że naród z własnej woli 
i chęci własnemi siłami stawia pomnik Mickiewiczowi, 
śeiślejszy komitet starać się będzie o zbadanie warun- 
ków wykonania pomnika w kraju. 

4) Miejsce uchwalone przez ściślejszy komitet 
(na wystawienie pomnika ogłosi się później 

Pod adresem komitetu ścisłego nadeszły oferty 
na wykonanie pomnika pod względem kamieniarskim: 
1) od fabryki wyrobów z Labradoru w majątku Ka- 
mienny Bród (gubernia kijowska, powiat radomyski), 
z zajmującemi poglądami na geologiczną formację te- 
go kamienia i jego wytrzymałość ; 2) deklaracja za- 
kładu kamieniarskiego, obrabiającego granit, w Ba- 
|veno (Lago Maggiore) ; 3) deklaracją od krakowskiej 
firmy p. Hochstima, która wykonała kilka robót pry- 
watnych i publicznych w Warszawie i Krakowie. 

Stan funduszów na pomnik wynosi obecnie 
: 108.554 zł. 92 ct. 

* Aptekę w Dnbieeku objął na własność z 
dniem 26. bm, p. Alfred Weiss, magister farmacji w 
aptece p. Mańkowskiego w Przemyślu. 

* Dar. Dr. Julian Dornbach i pani Ludwika 
jz Leszczyńskich Dernbachowa złożyli z powodu 
„Śmierci śp. Jona Sas Leszczyńskiego w prezydjum 
| magistratu lwowskiego kwotę 500 zł. z przeznacze- 
| niem na ubogich miejscowych. 
| * Dar. Dla weteranów z roku 1831 złożył w ad- 
| ministracj, Gazety Narodowej p. Bieńkowski 2 zł. 
| * „Nędza Galicji w cyfrach“ p. Stanisława 
' Szczepanowskiego pojawiła się obecnie w drugiem i 


(, wszystkie Stowarzyszenia, jako to Czytelnie, Kółka 

rolnicze, stowarzyszenia przemysłowców i rekodzielni- 
,ków itd. będą mogły nabyć to dzieło dla swych człon- 
ków po cenie 20 et. od egzemplarza za zgłoszeniem 
(się de autora : Lwów, ulica Dąbrowskiego nr. 8. 


* Z izby sądowej. Jan Kołodziej, który 4. gru- 
(dnia z. r. zranił Jana Szczepańskiego, majstra szew- 
skiego w zamiarze rabunku na ul. św. Teresy, zo- 
stał wezoraj przez trybunał sądu przysięgłych zasądzo- 
ny na 6 lat eiężkiego więzienia. Przysięgli postawio - 
' ne im pytania potwierdzili 8 głosami. 

W procesie o poturbowanie chorych w Kulpar- 
kowie odbędzie się rozprawa przed trybunałem kar- 


jcie dla znakomitego uczonego. Prefesorewie z wydzia- 
„łu lekarskiego i młodzież akademieka najtroskliwszą 
opieką otaczają chorego. Wezeraj wskutek wielkich 
, bolów, jakieh doświadczał, trzeba było zastrzykiwać 
. morfinę. Dziś stan jest podobno znacznie lepszym“. 
* Stan powicirza. Obserwatorjum szkoły poli- 

technicznej donosi : 
| W ubiegłej dobie wiatr był silniejszy kiernnek 
' swój zmieniał od zachodu (W) do południowego 
| wschodu (SE), stan nieba był zmienny. Wezoraj 
wieczorem padał deszez, opad jego wynosił 0.5 mm. 

Średnia temperatura doby była 8.7* C., naj- 
wyższa 18.0 ©., najniższa dziś w nocy była — 
4.89 C. 

tan barometru zredukowany na poziom morza 
był o godzinie 9. rano 752.1 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wezeraj 
| na morzu Niemieckiem i wynosiła 730 — 735 mm., 
,zwyżka w Sycylii i wynosiła 765 — 760 mm, zni- 
| drugorzędna utworzyła się Ra zachodnim Atlar- 
' tyku. 
; Prognoza na dobę następną od 12. godziny 

w południe dnia 27. marca: 

! Wiatr przeważnie zachodni (W), temperatura 
| cokolwiek się obniża, pochmurno, powietrze wilgotne 
i bardso niespokojne, deszcz. 


* Jutro, d. 28. marca: św. Sykstusa — 
św. Sawryna. 


— Księżna Klementyna Koburska przybyła 
24. b. m. pespiesznym wschodnim pociągiem do 
Wiednia, a z powodu, iż w pałacu książąt Kobur- 
skich panuje chwilowo jakaś epidemia, wysiadła 
i w „Hotei Imperial“. Księżna cierpi, jak wielu człon- 
ków rodziny ks. Orleańskich, na głuchotę ; rozmowy 
więc z nią odbywają się w niezwykle głośny sposób, 
co sprawia, że sąsiedzi w „Hotel Imperial* mimo- 
wolnie usłyszeć nieraz mogą wcale zajmujące szcze- 
góły o stosunkach panujących w Sofi. 

-— Wyrok zasądzający Wilsona na 3 lata 
więzienia za szacherki orderowe został 27. bm. znie- 
siony przez paryski trybunał apelacyjny, który uwol- 
ni? Wilsona od wiky. 

Motywa wyroku trybunału apelacyjnege potępia- 
Ją wprawdzie ostro szacherkę orderową, konstatują 
jednak, że ustawy nie mają Żadnego paragrafu, na 
podstawie którego możnaky kogoś zasądzić za taką 
szacherkę, 

— Odzyskana strata. Czytamy w Kurj. warse.: 
Właściciel berliński, Hecker, o którego przygodzie do- 
nosiliśmy wczoraj, pieniądze w gotówce i walorach 
w ogóln:j sumie 56,008 marek odzyskał. Dzięki 
usilnym poszukiwaniom, rozbitą berlinkę odnaleziono 
naprzeciwko Czerwińska. Statek w zupełności został 
uszkodzony, lecz pieniądze, umieszczne w pewnej 
skrytee kajuty, Hecker znalazł w całości. 

— Szkody, zrządzone przez Śnieżycę, jaka się 
srożyła w Nowym Jorku i okolicach, szacują na 20 
milionów dolarów. 


— Prezydent Carnot, którego oj'iec przed kil- 
ku dniami umarł, otrzymał między innemi kondolen- 
cyjną depeszę także od cesarza Frydryka III, w któ- 
rej monarcha Niemiec, jak podaje Figaro, oświadcza, 
iż „skntkiem własnego położenia silniej, niż ktokol- 
wiek inny edczuwa głęboką boleść prezydenta“. 


— Klęska głodowa na obu wyspach Osalo 
(Schütt) dochodzi do kulminacyjnego punkto. Między 
ludnością wybuchł tyfus głodowy, a rząd węgierski, 
jak z oburzeniem podnoszą tamecane pisma wcale nie 
troszczy się o kilkotysięczną ludność, która tak stra- 
szne przechodzi teraz koleje. 

„Hesporyjski ogród Węgier", opiewany tylekro- 
tnie przez węgierskich poetów, — Osalo przedstawia 
dziś nad wszelki wyraz smutny obraz. Obie dunaj- 
i skie wyspy znane pod t m nazwiskiem słynęły za da- 
wanych czasów z zamożności, ale już od r. 1864. 
poczęły podupadać skutkiem klęsk elementarnych, nie: 
ustannie je nawiedzających. 

Obecnie wszystkie gminy wysp Osalo oddane są 
i na pastwę najokropniejszej nędzy. Podżupan preszbur- 

ski rozdzielił między nie kilkakrotnie znaczniejsze su- 

| my pieniężne z komitatowego funduszu ubogich, hr. 
J. Apponyi sporą liczbę biedaków żywi własnemi za- 
| pasami, obywatelatwo ze swej strony robi co może — 
tylko rząd węgierski w ciągu dni czternastu upływa- 
| jących już od chwili, jak klęska ta wyszła na jaw, 
i nie nie uczynił celem zapebieżenia jej, nie dał na- 
wet żadnej odpowiedzi na odnośne prośby. 

— Protektor literatury. W drezdeńskiem ar- 

chiwum historji księgaratwa niemieckiego znajduje się 
KE e list Fryderyka Wilhelma I., ojca Fryde- 
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Pok rozne znów na niebie mnoży, źle jest bardzo... tam do, taniem wydamin. Cena księgarska wynosi 50 ct., a'e | ryka Wielkiego, pisany w r 1717 do radey wojen- 


nego v. Happe: „Z listu pańskiego widzę, że masz 
| pan znowu ochotę drukować kilka książek, Weale 
ZE tego nie życzę; gdybyś pan ośmielił mi sę 
' sprzeciwić w tym względzie każę pana powiesić, a 


jszieła pańskie spalić przes kata. 


— Kara. Z nad Noteci donoszą d. 22. marca 
' Deiennikowi Posnańskiimu: „Dowiedziałem się 
dzisiaj, iż ksiądz Kruszka w Barcinie otrzymał 
| „Strafbefehl auf Antrag der Königlichen Staatsan- 
| waltschaft“, aby za to, iż bez rozkazu księdza arcy- 
| biskupa nie kazał na żądanie policji dzwonić z po- 
; wodu śmierci cesarza Wilhelma, zapłacił 150 marek 
kary, a w razie niemożności odsiedział 15 dni wię- 


KT) 


"ap" 


zienia, zarazem zapłacił 6.10 mr. kosztów. Ksiądz 
Kruszka, jak słyszałem, odniesie się do wyższej in- 
stancji przeciw temu wyrokowi.“ , | 

— Amnestja, którą stosownie do zwyczaju, ogłosi 
z powodu swego wstąpienia na tron cesarz Frydryk 
IM., nie megła być dotąd wydaną z różnych formal- 
nych przyczyn. Magd. Zig. donosząc o tem, dodaje, 
Że amnestja nie obejmie tych skazańców, którzy zo- 
stali uwięzieni z powodu zdrady stanu. 


Dla szanownych prenumeratorów Gazety 
Narodowej, postarała się Redakcja o nadzwy- 
czajne zniżenie ceny dzieł J. I. Kraszewskiego, 
którego tom, o tle zapas starczy, nabyć można po 
20 cnt. Wysyłkę uskutecznia się tylko po 10 to- 
mów lub wyżej. Wysyłka odbywa się co sobotę. Na 
koszta opakowania dołączyć należy 10 ct. Pieniq- 
dze nadsyłać można wraz z prenumeratą Gazety 
Narodowej. : 

Dzieła J. I. Kraszewskiego przeznaczone do 

cia, są następujące : 
ka Powieść bez tytułu 4 tomy. Djabeł 4 tomy. 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdzic 1t. Złote Jabłko 
4t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Kome- 
djanci 4 t. Podróż po miasteczku 1 t. Budnik 1 t. 
Całe życie biedna 1 t. Metamorfosy 3 t. Historja 
Kołka w płocie 1 t. Mistrz Twardowski 2 t. Ma- 
leparta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boża czeladka 
3 t. Interesa familijne 4 t. Caprea i Roma. 
Obrazy s pierwszego wieku 4 t. Resztki życia 4 t. 
Pan i Szewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. Sta- 
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 t. 
|| mni ii kia AA _"AOARRAAANNĄ 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Przegląd teatralny. Finita la come- 
dia. Sezon teatralny się skończył, a na zamknięcie 
sezonu dane przyjętym u nas zwyczajem przedstawie- 
nie „na dochód ubogich m. Lwowa“ — które także 
„przyjętym u nas zwyczajem” odznacza się zawsze 
tem, że W sali panują przerażające pustki, dochód nie 
wystareza na pokrycie kosztów dziennych, a sekeja 
dobroczynności przyjmuje do wiadomości, że dla ubo- 
gieh m. Lwowa s przedstawienia pozostałe zaledwie 
kilka niesprzedanych afszów w kasie. Powtórzyło się 
to i wczoraj. Na wyżej wspomniany oel dano po raz 
czwarty piękną komedję Halevy'ego „Ojciec Konstan- 
tyn*, która de teatru nie zwabiła nie tylko zwykłej 
publiezneści teatralnej — lees nadto nie zjawił się 
też żaden „ojciec miasta“ gwoli przekenania się — 
jak te dobroczynność nasza w tym kierunku wygląda. 
Z wyjątkiem Lwowa przedstawienia podobne udają się 
wszędzie bardzo dobrze — u nas wystarcza firma — 
aby odstraszyć publiczność, która wie o tem już de- 
brze, że dyrekcja daje te przedstawienie tylko dla po- 
zbycia się obowiązku — wybierają na to zwykle naj- 
gorszy dzień w roku — wystawiają rzecz ograną, 
która już nie ciągnie, a dyrekcja wywiesza sztandar 
dobroczynności na to tylko : uć videatur. Nie robi- 
my z tego zarzutu obecnej dyrekcji — ta hipokryzja 
debroczynności jest u naa ju tradycją i ustać powin- 
na. Wszędzie — a nie szukając daleko, wskażemy 
tylko na Warszawę lub Wiedeń, przedstawienia takie 
urządzają się z wielkim sumptem, program jest bar- 
dze urozmaicony — i nie zdarza się prawie nigdy, 
ażeby doshód z takiego przedstawienia nie był bardze 

"znacznym. Dlaczego u nas inaczej? 

Chyba dlatege, że dobroczynność publiczna u 
nas rozpryskuje się w rozmaitym kierunku, a tam nie 
ma tyle karoty niekontrolowanej, ce u nas — zdarza 
się mieraz, że jednego i tego samego dnia urządzają 
równocześnie kilka wieczorków na cel dobroczynny, 
rezultatem tege zaś jest to, że nie przypeminamy sobie 
od lat kilku, ażeby oprócz koneartów Koohańskiej i Mierz- 
wińskiego — pokaźniejszy jaki dochód przyniósł kie- 
dy teatr, koncert lub odezyt, urządzony na cel do- 
broczynny. 

Przypominamy, że spostrzeżenia te zwrócą może 
uwagę rozmaitych towarzystw lwowskich na to — że 
powódź koncertów, odczytów i spektaklów teatralnych, 
urządzonych w jednym Bezenie na cel dobroczynny — 
nie przynosi żadnej kerzyści i zniechęca do reszty 
publiczność — która przekonała się już nieraz o tem, 
że ofiarowane przez nią datki na cel dobroczynny nie 
były wcale produktywne i przyczyniły się zale- 
dwie de pokrycia wydatków, które zwykle są dość 


Bpore. 


Dziwna rzecz, ŻE u mas zazwyczaj komitety, u- 
rządzające podobne igrzyska na cel dobroczynny nie 
nie mają nawet tej Amo | pos o 
każny dochód. Gdzieindziej w razie niepowodzenia ko- 
mitet gam pokrywa wydatki, by wykazać dochód ja- 
kié, u nas zdarza Się nieraz ta anomalia, ke komitet 
wykazuje z zimną krwią deficyt, który pokryć musi 
two odnośne. | l 
ak w czasie kwesty urządzonej na wielką 
skalę nasuwa nam się jeszcze jedno spostrzeżenie 
stne. Weszło u nas w Zoe, że W s 
F rzywilejowanych i nieuprzywilejowanych bie- 
T Peoi pogorzelców i „watydzących się 
żebrać” nawiedza domy prywatne i lokale publiczne, 
jak restauracje, cukiernie i kawiarnie, a nawet mle- 
czarnie cały legion pań s najlepszego towarzystwa — 
zbierając składki na wstydzących i nie wstydzących 
się żebrać. 
Bez 


wielkepo 


kwestji jest to wielkie ze strony tych pań 
poświęcenie. Nikt nie wąlpi e tem, że poweduje nie- 
mi tylko najszlachetniejsza intenoja i abnegacja pra- 
wie — skero narażają się na to, iż nieraz spotka 
ich przyjęcie nie bardzo grzeczne. Jest to żenująca 
i dla tych pań i dla zaszczyconych odwiedzinami te- 


mi, bo czyż nie jest te przykrem, jeżeli się nie jest , 


w stanie dać jałmużnę, a przecież takiej wielkiej da- 

mie kilku centów dać nie wypada. 
Anomalia ta u naa tylko się praktykuje. Gdzie- 

indziej, a powołujemy się znowu na Warszawę, tego 


rodzaju karoty nie ma; tam panie z najlepszego towa- į 


rzystwa, 8 na czele arystokracja zajmuje się urządza- 
niem przedstawień na cel dobreczynny, teatra ama 
torskie i żywe obrazy łączą przyjemne z użytecznem, 
bawią się dobrze i ubodzy na tem nie źle wychodzą, 
a eo najgłówniejsza , jż na przedstawienie kupuje 
tylko ten bilet, kto ofiary złeżyć może, 8 nie składa 
obelusa pod przymusóm. Czyż i u nas nie byłeby 
daleke praktyczniej, gdyby przynajmniej połowa tysh 
pań zajmujących się temi składkami, byłaby się zajęła 
wczorajszym wieczorem w teatrze, który niezawodnie 
więcej by był przyniósł, aniżeli wszystkie składki 
zbierane po demach prywatnych i mleczarniach, gdzie 
nie jeden napadnięty z nienacka 7 fałszywej ambicji, 
nieraz z krzywdą dla siebie i rodziny odda tym pa- 
niem ostatniego galdena, x 

Uwagi te adresajemy ad usum delfini. 


s LJ 
* 


Sprawa gorzelniana, górująca obeonie nad Wszy- 
atkiemi innemi, zajęła nam w oatataich dniach tyle 
miejsca, żeśmy ciągle edkładać musieli potatkę o 
dwóch nowaliach zeszłotygodniowych na scenie lwow- 
skiej. 

"We średę i ezwartek wystawiono „Króla Syonu“ 
tragedję p. Alfreda Nossiga, a w sobotę i w nle- 
dzielę wznowione po 10 latach operę Mezarta „Don 
Jusa“. 


tej ambicji, ażeby postarać się © po- | 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 28. Marca 1888. 


Dla kasy lwowskiej obie te newalie nie były 
złotodajne — na drugiem przedstawieniu „Króla Sy- 
onu“ dochód brutto wynosił 94 zł, a na niedziel- 
nem przedstawieniu „Don Juana* bardzo mało było 


publiczności, 


LJ * 


* 

„Don Juanowi* krótki tylko poświęcić 
możemy... nekrolog Opera ta w cbsadzie ostatniej 
i wykonaniu zrobiła fiasco i nie dziwimy się wcale, 
że publiczność niedwuznacznie dawała na obydwóch 
ostatnich przedstawieniach oznaki swego niezadowol- 
nienia, 

Opera ta wymaga przedewszystkiem pierwszo- 
rzędnych sił, a następnie należytego przygotowania. 
Otóż „Don Juan* nie edznaczał się ani jednem ani 
drugiem. Nie mamy wcale pretensyj do artystów ; cóż 
oni temu winni, że kazano im śpiewać partje dla nich 
nieodpowiednie - w których żadaą miarą efektu wy- 
wołać nie mogli. Zresztą opery takiej, której wznowie- 


nie po 10 latach równa się prawie nowemu wysta- | 


wieniu — za kilka tygedni przygotować nie można. 
Po cóż więc było zatrzeć dobre wrażenie — któreśmy 
wszyscy odnieśli po wielu udałych przedstawieniach 
opery w ostatnich trzeeh miesiącach? 

Dyrekcja zapowiadała ciągle wystawienie nowej 
opery — mówione o „Giocondzie*, „Sabie“ i „Mi- 
gnon* — skoro jednak zachodziły takie trudności, 
które uniemożliwiały wystawienie nowości, to lepiej 
było dać spokój newaliom. 

Ostatni eksperyment nazwać musimy fatalnym, 


Syonu*, tragedjj p. Alfreda Noss'ga, nasunęło 
nam kilka spostrzeżeń specjalnie co do stosunków 
lwowskich. Gdzieindziej — jak np. w Krakewie i 
Warszawie zajmują się żywo tem wszystkiem, co się 
pojawi nowego na niwie literatury i dramaturgii pol- 
skiej- U nas inaczej! U nas wywoła większe zajęcie 
farsa francuska, aniżeli niejedno dzieło prawdziwej 
wartości, napisane w rodzinnym języku przez polskie- 
go autera. Wyjątek stanowią chyba uznane już gdzie- 
indziej firmy autorskie, — u nas sprawdza się naj- 
dobitniej przysłowie : memo propheta in patria. 

Najlepszy mieliśmy tego dowód na „Królu Syo- 
nu“. Autor tegoż, p. Alfred Nossig, liczący zaledwie 
24 lat wydał w ostatnich miesiącach zbiór poezyj, 
świadczących bezsprzecznie o talencie. Zbiór tem ebej- 
muje: wiersze ulotne, pamiętnik Daniela, król Syonu, 
fragmont p. t. „Poemat o człowieku", wreszcie ry: 
tmy i monologi. 

Już w r. 1885 wydał p. Nossig poemat dra- 
matyczny p. t. „Tragedja myśli“, który jełnak przez 
prokuratorję lwowską został skonfiskowanym. Poemat 
ten szczególnie w pismach warszawskich bardzo pe- 
chlebnie zestał oeenionym. Napisany w reku 1885 
„Król Syonu* został poleconym przez warszawską 
komisję konkursową do wystawienia; Świadczy to 

bądź co bądź o jego wartości. 

Ale pomimo to wszystko, pomimo że p. Nossig 
jest dzieckiem lwowskiem i jako recenzent Kurjera 
Lwowskiego, znanym jest w tutejszych sferach to- 
warzyskich, tragedja jego nie wywołała ogólniejsze- 
go zajęcia, Jest to dowód wielkiej 
rzeczy swojskich. 

Po tym wstępie, który każdego nieuprzedzone- 
|go o tem przekonać powinien, że dla młodego auto- 
JT» wiele mamy łyctiiwości, wythać przecież musimy 
E „Król Syonu“ jako dramat nie udał się, i wy- 
i wrzeć wrażenia nie mógł, gdyż zalety sceniczne tej 
tragadji tak w czytaniu, jakoteż na scenie, berdzo 
s} małe. Zapomnieć wprawdzie nie wypada, Że tra- 
goedje tę napisał rałodzieniec 21 letni, że jest to tyl- 
ko próba młodzieńcza, z tem Wazystkiem jedosk są- 
jdząc pe „Królu Syonie* p. Nossigvwi, jako nutoro- 
wi dramatycznemu wielkiej przyszłości rokować nie 
możemy.] 

Rzecz dzieje się w Beterze w Palestynie w r. 

135 po Chr. Jedyną figurą tragedji, na której cięży 

| cały tok akcji, jest Bar-Kochba, który wprawdzie 
przed rozpoczęciem pierwszego aktu „był półbogiem, 
|który wyrwał Judeę z necy nicości“ w dalszych 
jednak aktach nie budzi ani wstrętu, ani sympatji, 
nie przeraża zgrozą, nie poriąga bohaterstwem. Ro- 
bi on wrażenie chorego człowieka, dla którego wła- 
ściwem miejscem byłoby „Sanatorium* Krafft-Ebinga, 
lub zakład dla obłąkanych. Że jednak zakładów tego 
rodzaju nie znano jeszcze w r. 1385 po Chr., dlatego 
|ooswofeno mu prios 6. aktów waltretować cała 
| swe otoczenie i widzów wybuchami wściekłości, blu- 
źnierstwa i lubieżności. 

„Królowi Syonu* zarzucić także należy rozwle-, 
|kłe djalogi, które są tylko dyssertacjami filozoficzno- 
i biblijnemi, widza jednak nudzą i przyczyniają się do 
rozwlekłoś'i akcji, i tak po większej części niezrozu- 
miałejj Do ostatniej chwili zrozumieć nie możemy 
| dlaczego Bar-Kochba zabija (dość nmieestetycznie) na 
"scenie heterę grecką Dejanirę, która w interpretacji | 
pani Nowakowskiej, była czułą kochanką Jak dalej | 
i zrozumieć tego wyuzdanego lubieżnika, który skutkiem | 


obojętności dla 


konwencjonalnych umizgów zwykłej kobiety, naraz 
wszystkie swoje postanowienia zmienia gwoli jednego 
uśeisku. To nie bohater, to pacjent Krafft Ebinga. 
Wyznamy szczerze, iż zabrawszy się do czyta- 
nia „Króla Syonv*, byliśmy przekonani, że będzie to 
„utwór, jeżeli nie udały pod względem faktury sceni- 
cznej, to przynajmniej pełen porywów i polotu poe- 
tycznego, właściwego wiekowi autora. Nie znaleźliśmy 


tego, natomiast jest tam wiele refleksy) filozoficznych, | 


wiele dyssertacji biblijnej, a co najwięcej to tyrady 
o zniewieściałości rozpustnika z takiemi szczegółami, 
jak gdyby się autor chciał rozkoszować samem ma- 
lowaniem erotycznej cgzageracji... 

Z osób otaczających Bar-Kochbę, oprócz proro- 

ka Eleazara, zasługuje na wzmiankę garbus Abime- 
lech, który zastąpił błazna szekspirowskiego. 
ł Gdybyśmy, kończąc nasze uwagi, odpowiedzieć 
, mieli, jaką tezę postawił sobie autor — jaką miał 
i tendencję ? to znależlibyśmy się w kłopotliwem p ło- 
i żeniu. Podług nas chyba czuć to jedno tylko: żal do 
Bar:Kechby i do eałego jego niedołężnege otoczenia, 
za to, Że estatnia ta walka rozpaczliwa nie udała się 
skutkiem zniewieściałeści rozpustnika i niedołęstwa 
enłej razy jndejskiej, która nadaremnie pokusiła się 
e „wyrwanie Judei z nicości“ i e utrwalenie własnege 
państwa. ©) 

— W teatrze dziś ostatni występ wszystkich 
śpiewaków w wyjątkach z różnych oper. 

— Drugie zwyczajne posiedzenie To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbyło się w 
tych dniach. Przewodniczący pref. dr. Rechman, po 
podaniu do wiadomości, że de Towarzystwa przystą- 
pili pp. Władysław Stoniński, zastępca dyrektora ko- 
lei państwowej i Ludomir Sykutowski profesor gimn. 
z Drohobycza, udzielił głosu prof  Petelenzowi, który 
objaśnił w sposób bardzo przystępny i zajmujący roz- 
mnażanie się wymoczków przez dzielenie i pączkowa- 
nie, poszem przedstawił rezultaty badań, Piatego, 
Grubera i Maupasa, nad płciowem rozmnażaniem się 
tych organizmów. Przedmiot ten jest wielkiej wagi, 
dla teorji dziedziczności. Wykład swój ilustrował dr. 
Petelenz rysunkami na tablicy. Z kolei mówił pref. 


Wajgiel „O żmijach w Galicji“. Nujprzód podał p. W, | 566 ——, 


krótką biografię żmii, potem okazał 8 rozmaitych 
pod względem ubarwienia odmian Żmij poshodzących 


a szkoda! gdyż byłby się Carmeną tak pięknie skoń- 
czył sezon operowy ! 
* * 
* 
Wystawienie na scenie lwowskiej „Króla 


z okolie Lwewa, Kołomyjskiego i okolic Niemirowa, 

a w dalszym ciagu zwrócił prelegent uwagę na to 

że przyczynami tego zmiennego ubarwienia, oprócz 
„wieku, rodzaju i czasu lenienia się oraz wpływów 
| ciepła i światła słonecznego są jeszcze : pekarm izja- 
i wisko zastosowania barwy zwierzęcia do przedmiotu, | 
na którym lub ebok którego ono przebywa, Wykład ; 
prof, Wajgla wywełał żywą dyskusję, w której brali | 
udział dr. Żuliński, dr. Petelenz, dr. Siemiradzki if 
| prof. Tyniecki. 


1 


| = 
Dział ekonomiczny. 
| Kaspijsko - czarnomorskie towarzystwo do 
przeprowadzania nafty za pomocą rur, zostało już 
ukonstytuowane. Ajencja północna podaje 
szczegóły zatwierdzonej przez rząd ustawy. Zało- 
życielem spółki jest assesor kolegjalny, Chlimow, 
ksucja wynosi 100.000 rs. Kanały do przeprowa- 
dzania nafty budowane są od półwyspu Atońskie- 
go do Batumn, z odnogą na Poti. Najmniejsza 
ilość przeprowadzonej nafty w ciągu roku wynosi 
180.000, największa zaś 240.000 pułów. Towarzy- 
stwo nia ma prawa eksploatować źródeł nafty lub 
prowadzić nią obrotów handlowych. Towarzystwe 
(płaci rządowi 1/3 kopiejki od puda nafty surowej. 
| Koncesja na przedsiębiorstwo upływa po lata*h 
60 -iu. Po upływie tego czasu przedsiębiorstwo prze- 


chodzi na własność rządu. Kapitał towarzystwa 
wynosi 14,000.000 rs. 


Wiadomości rolniczo -statystyczne 
Wielkiej Brytanii. W jakim stopniu zmiana 
stosunków w handlu Światowym produktami rol 
nictwa wpłynęła w ostatnich dziesięciu latach na 
predukcję rolną w Anglii, wykazują poniżej po- 
dane cyfry, wyjęte z sprawozdań urzędowych o- 
głaszanych corocznie w „Agricultural Returns of 
Great Britain“: 

Obszar cały przez produkcję rolną zajęty, 
wynosił w Wielkiej Brytanii, to jest w Anglii, 
Szkocji i Walii, z wykluczeniem Irlandji, której 
stosunki agrarno-polityczne tamują normalny roz- 
wój rolnictwa tamże, morgów austr. w rokn 1877 
razem 22,293.825, w roku 1887 razem 23,288.458. 

Z tego pozostawało pod pługiem w r. 1877 
12,642.793, w r. 1887 11,911.578; pod pastwiskiem 
w r. 1877 9,651.082, a w r. 1887 11,316.880, 

Chociaż więc całość obszaru pod produkcję 
rolną zajętego, zwiększyła się o 984.633 morgów, 
to jednakże obszar „pod pługiem* pozostający, 
n'e tylko się nie powiększył, ale przeciwnie zmniej- 
szony został w ostatnich latach dziesięcin zna- 
cznie, bo o 431.215 morgów, które na pastwiska 
zainienione zostały. A że i owe 924.683 morgów 
z innych użytków pod produkcją rolną zajęte, 
także na pastwiska zamienione zostały, przeto 
wynosi powiększenie pastwisk w tymże samym 
okresie czasu 1,665.848 morg., czyli 171/4*/e. 

Równocześnie ze zmniejszeniem obszarn or- 
nego, zmniejszona została znacznie uprawa zboża, 
a to: pszenicy o 575.500 morgów, jęczmienia o 
281.990 morg., żyta i strączkowych o 147.600 m. 
Ponieważ zaś prawie tyle przybyło owsa, jak Żyta 
i strączkowych ubyło, zateu odbyło się powyżej 
wykazane zmniejszenie obszaru ornego, wyłącznie 
kosztem uprawy zbóż. 

U*gi godnem jest to, że uprawa pszenicy 
zmniejsza sie jng od dłnższego ezasu stopniowo i 
jednostajnie, a dopiero od roku 1882 uprawa owsa 
rozszerzać się zaczęła, 

Tak znaczne zmniejszenie uprawy zboża, a 
głównie pszenicy i jęczmienia, spowodowane zo- 
stało znaczną zniżką cen tych ziemiopłodów. — 
Podług dat zamieszczonych w powył powołanych 
sprawozdaniach urzędowych, oblicza się przecięcie 
ruczne cen pszenicy i jęczmienia na targach Wiel- 
kiej Brytanii, jak następuje : 

Za 100 kilogr. pszenicy w roku 1867 13 zł., 
w 1877 r. 11 zł. 40 ct, w 1886 r. 6 zł. 25 ct.; 
jęczmienia w 1867 roku 9 zł. 60 ct., w 1877 r. 
złr. 9:50, w 1866 r. złr. 6:35. 

_ Cyfry te przedstawiające ceny w walucie au- 
strjackiej bez ażia, nie potrzebują komentarzy | 

W miarę powiększenia obszarn pastwisk, 


wzmogła się także liczba koni i bydła rogatego. 
I tak liczono: 


w r. 1877 w r. 1887 
koni 1,388.580 1,428.380 
bydła rogatego 5,697.930 6,441.268 

w tem 
samych krów 2,207.030  2,536.280. 


Powiększenie liczby koni i bydła rogatego 
w ostatnim dziesiątku lat jest stale postępujące 
1 jak powył podane cyfry wykazują, bardzo zna- 
czne. Powiększenie to bowiem wynosi: koni około 
40 000, a bydła rogatego około 743.000 sztuk, w 
təm zaś samych krów tylko około 330.000 sztuk. 

W obec tak znacznego powiększenia liczby 
koni i bydła rogatego, tem bardziej, że objawiają- 
ca się od roku 1883 tendencja do podniesienia ich 
stanu liczebnego, osobliwie zaś znaczne powiększe- 
nie przychowku w r. 1887, powrót do stanu z roku 
1877 (tj. około 28,000.000 sztuk) wskazują. 

Stan nierogacizny ulega każdego roku zna- 
cznym zmianom, nie można więc chwilowemu 
„mniejszeaiu jego przypisywać znaczenia. Liczba 
nierogacizny chwieje się pomiędzy 2,300.000 a 
2,500.000 sztuk. 

Ogólna dązuość gospodarzy augielskich jest: 
zmniejszenie intensywności gospodarstw, zmniej- 
szenie produkcji zbóż, a przedewszystkiem psze- 
nicy, której zagranica taniej dostarcza. jak na 
miejscu wyprodukować można, — a powiększenie 
produkcji zwierzęcej, mianowieie dobrego mięsa, 
mleka, masła i sera, które to prodnkta zawsze 
silnie popytywane, lepiej się opłacają, jak pszeni- 
ca lub jęczmień. Z. 8 

Połąezenie kolejowe. Z Warszawy donoszą, 
iż rosyjskie ministerstwo komunikacji wzięło ponownie 
pod rozwagę projekt wybudowania kolei żełaznej do 
Tomaszowa. Gdyby projekt ten został urzeczywistnie- 
my, kolej lokalna lwowsko-bełzecka otrzymsłaby bez- 
pośrednie połączenie z siecią kolei rosyjskich. 

Roczna produkcja młeka w małej Szwaj- 
carji, dochodzi do olbrzymiej cyfry 17 milionów he- 
ktolitrów i przedstawia wartość 183 milionów fran- 


relecramy „Gazety Narodowej . 


Wiedeń d. 27. marca. Wskutek do- 
niesień niektórych dzienników angielskich 
w korespondencjach z Wiednia, że bytność 
króla rumuńskiego i bar. Schonfelda komen- 
derującego z Hermaustadu stała w związku 
z ostatuiemi naradami wejskowemi obu mi- 
nisterstw austro - węgierskich, zamieszcza 
Fremdenblatt oświadczenie, nazywając te do- 
niesienia całkiem bezpodstawnemi i konstatu- 
jąc, że jen. Schönfeld bawił w Wiedniu tyl- 


ko dla porady lekarskiej, a z królem Karo-| 


lem wcale się nie widział. 


Berlin d. 27. marca. Cesarz, mający 
się znacznie lepiej, przyjmował wczoraj przed 
południem raporta. Między iunemi, jak zape- 
wnia National Zig., zatwierdził wszystkie a- 
kta, które mu co do polityki zagranicznej 
przedłożył ks. Bismark i wyraził kanclerzowi 
szczególne swe uznanie. 

Berlin d. 27. marca. Nordd. Allg. 
Ztg. stwierdza lepszy stan zdrowia cesarza. 
W ciągu nocy budzi chorego jeszcze kaszel, 
lecz wydzieliny są mniejsze. Lekarze pragnę- 
liby, ażeby cesarz mógł się przechadzać po 
świeżem powietrzu i wyczekują z upragnie- 
niem nastania dni cieplejszych. 

Paryż d. 27. marca. Wedle „Ajencji 
Havasa* panuje w kołach republikańskich 
posłów to przekonanie, że agitacja boulanże- 
rystów, wybór Pyata i ogólna sytuacja poli- 
tyczna zniewalają Izbę, ażeby jeszcze przed 
rozjechaniem się posłów na ferje świąteczne 
przeprowadzoną została wielka debata poli- 
tyczna, a może i utworzenie nowego, sil- 
uiejszego gabinetu. Potrzeba tego, aby uspo- 


koić kraj i położyć koniec zamętowi pojęć; 


politycznych, który podkapuje powagę rzeczy- 
pospolitej. Sprawa ta będzie prawdopodobnie 
jutro w biurach Tzby rozbieraną i rozstrzy- 
gniętą. 

Haaga d. 21. marca. 
się do dymisji. 

Bukareszt 21. marca. Odbyły się tu 
dziś burzliwe sceny z powodu mityngu urzą- 
dzonego wczoraj przez opozycję. Naokołu pa- 
łacu króla rumuńskiego ustawiony był kor- 
don Żandarmerji, który tłum usiłował rozer- 
wać. Podczas bójki wydarzyło się kilka wy- 
padków skaleczeń. 


Gabinet podał 


Wiadomości giełdowe. 
| Lwów dnia 27 marca. (Z izby handlowej.) 
X. Akcje ra sztuke. 


i Kalej galie. Kar. Lnżw. z ` ú 
| Kolej Irwow -Oner.-Jązka . . R" M 

2 te hypotecznego gal. ps WoC zt w. a —.-- 281 
tSu kredyt. galicyjskiego po 20027. w.a — 

! 

i II. Listy zastawne za 109 złr. 

Feanku hypotecznego galicyjskiego 6*/, . 


i 
po 7 d o. . 9625 97.50 
Pa š gal. 5%, wyl. 108, pr. 99.— 100.50 
| Banka krajowego 4ga lon. w 51 1. . - 91-- 9250 
| T rwarmnytiy a Fred. galie. S%i, 43.20 10050 
h 5 kredyt. x m, 4' — m 95 — 
: kreh gal viem., aine, wäi 99.25 10050 
kraś. g.zism.40/ los. WAB —— 90— 
kreżytowego gaj mem. 2/4Uję 


lec. SZ 1. : 
vred. gai. ziem. 4*j, ns. r56 1 


111. Listy dłużne za 100 zł. 


Gal. Z. kred. właś, w iikw (4. & pr.) 3%, —— Kd 
Gal. dyt włość. td. Bei Się jo _ a= (AS 
Ogóln. : kredyt. reki. dis Gal i Buk 
i maśsala 0. 
! IV. Obligi 2a 10% zł. 
| isčemuizacyjne garicyj. 5, m. È 9375 10125 
i Kom. banku krajowego Ojo w. 8. 2 "m 99.50 L- 
| Pożyzrke krajowe z r. IBIUA i, © n —— 105- 
| Pożnecha erat BRR 4: 85.— 8950 
| w bazy 
Losy mirsta Śrakowa —— 19— 
Dory miaaśs Stanislawowa —— 2550 
Vi. Monety. 
Dukat holenderski C 4 5.90 6.— 
Dnkat cesarski 5.93 6.03 
Napoleondor . . . . 10.— 10.10 
Półimperjał rosyjski . 10.85 10.45 
Rubel rosyjski srebrny 1.40 1.56 
Rabel rosyjski papierowy 1 03 1.05 
100 marek niemieckich 62.10 62.70 
Srebro za 100 złr. EZ 
Kupony w srebrze —— —— 
- ee e 
Nadesiane. 
e D a 
Uwiadomienie. 


Mam zaszczyt niniejszeia oznajmić Szano- 
wnej P. T. Pabliczności, i: z dniem 24. marca 
1858., przenoszę moją 

Restaurację i handel win 
z pod l. 17 nl. Krakowska pod „Trzy korony 

przy uliey Trybunalskiej. 
Piwo pilzneńskie i okocimskie wyrost z beczki. 


Z szacunkiem 
W. breitnieyer. 


Specjalista lekarz chorób syfilitycznych 
m. Je AZ O, TES AMEREE 


Na cześć Bratiana odbywał się w teatrze | ordynuje ulica Sobieskiego 1. tz, I. p (też listownie i leki) 


bankiet. Przed gmachem teatralnym zebrane 
były liczne tłumy. 

Londyn d. 27%. marca. [zba gmin 
przyjęła wczoraj bardzo przychylnie przedło- 
Żony jej przez rząd projekt preliminarza, któ- 
ry wynosi w dochodach 8625 a w rozcho- 
dach 869 milionów funt. szterl. Minister 
skarbu Goeschen oświadczył, że z ostatniego 
roku pozostała nadwyżka dochodów 2,200.000 
funt. szterl. 

Izba uchwaliła cło od wina, 
5 szylingów od 12 butelek. 


Rzym d. 27. marca. Niesprawdzona 
jeszcze urzędownie pogłoska o  ostrzeliwańiu 
kupieckiego „Svlferiuo* przez eskadrę fran- 
cuską wywołała tu ogromne rozdrażnienie. 
W sprawie tej pisze Riforma: „Solferino“ 
spotkał się w pobliżn wybrzeży pod Villa 
Franca z eskadrą francuzką. Załoga tej osta- 
tniej widząc, Że „Solferino“ płynie bez flagi, 
dała ognia. Kule przeleciały na szczęście po 
nad statkiem. Wówczas „Solferino“ wywiesił 
flagę i stosownie do istniejącego zwyczaju 
dał salwę powitalną, na którą eskadra fran- 
cuska odpowiedziała ostrymi nabojami. Prze- 
ślizgnęły się one wzdłuż tylnej części vkrę- 


wynoszące 


tu.“ Riforma powiada, iż jeśliby nawet zgo-; 


dzono się na to, że pierwszy strzał był u- 
sprawiedliwiony, to drugi uważać należy chy- 
ba jako niewytłumaczoną pomyłkę. 

Massawa d. 21. marca, Ciągle nad- 
ciągają w bardzo znacznej liczbie wojska pod 
Subarguma i Jaugus. Dzisiaj odbyć się ma 
potyczka. 

Wiedeń d. 27. marca 2 godz. — min. po- 


południu. Akcje kredytowe 27130. Akcje alpejskiu į 


Tow. górniczego 2950. Akcje węgierskie Banku 


kredytowego 273.—. Akcje Banku  anglo-ausuja 
ckiego 100.75. Akcje Unionbanku 188.50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 19075. Akcje kolei Półno- 


cnej 24550. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
73.—. Akcje kolei Alfóldzkiej ——. Akcje 
Państwowej 21450 Akcje kolei Lw.-Czern 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 15875 Losy 
komunalne wiedeńskie 133 75. Akcje Tow. tureckiego 
8530 Galic. oblig. indemniz. 100.—. Akcje kolei 
półn eno-zachod (lit B. Elbetkal) 159 50. ł Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 200.—. Akcje Bankvereinu 82.75. Rosyjszi rubel 
papierowy 104.—. 

42/10*/0 Renta wspólna 77.57. 5*/, renta austr. 
papier. 92.25. 4/, renta austr. złota 10980. 4" [a 
renta węg. złota 96 10. 5'/o renta „węg. papierowa 
8337. Napoleondery 104!/, Marki uiem. 62.80. 

Berlin d. 26. marca godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 16710. Akcje austriackie 
kredytowe 139.75. Akcje kolei Karola Ludw. 16 75. 


kolei ; 
210:—. ; 


Austrjackie banknoty 16045. Akcje klei połudn. 
(Lombardy) 29.75. Rosyjska pożyczka wschóduia 
50.20. 5 pret. listy Król:stwa Polskiego —.—-. 


ków. Prawie połowa całkowitej produkcji zużywa się 
ns wyrób serów i mleka skondensowanego, ezterdzie- 
ści proeent idzie na potrzeby miejscewej ludności. 
W górach jest obeenie około 3.000 zakładów wyra- 
biających sery, a 2.600 takichże fabryk, tylko urzą- 
dzonych na większą skalę, funkcjonuje przez cały rok 
w dolinach, po wsiach i w miastach. Podług naj- 


= WYPDY RYGI ROW DAŃ WO: 
Pr Y 4644158343 Tu Sri 


dnia 27. marca 1588; ~ 
Ą h RAAF) Francuski. J. ks. Jabłor owsk: satyna. 
świeższych obliczeń, ma być w Szwajcarji przeszło | St ra CIA E R sji. M. m Piny ag] 2 Gz RE 
600.000 krów i około 500:000 kóz. Cyfry te zachę-| wi J. Kelbermann z Koń zugi. M Korycki z Mielea 

cić nas powinny do prawidłowej i racjonalnej organi- £ S. 7orn z Wiednia, J. Weiss z Wiednia, 

zacji mleczarstwa krajowego. | $ poai T A z M po, AG wk 
i A enicy. UTZEWSKI Z gi) 1516 arthi 
Na wiedeński targ dostawiono 26. bm. ogó- Wiednia KE: 4 5 AB 


5 

: z Wiednia. F. Bermann z Wiednia J. Maracz z Peczeni- 
łem 5218 wołów, między tymi galicyjskich 987, pła- | żyna, R Vadasa z Budapesztu. T. Romanowssi ze Słobo- 
ea 44—53 za cetn. metr. wagi żywej. | 


dy rungórskiej. 
Giełda zbożowa. Wiedeń 26. marca. Noto- 


Hotel Angielski T Bogdanowicz z Leszezaws gór- 
Á i nej. J. Zsczewski z Tarnopola. J Dr. Byk z Dotromiia. 
wano dziś: Pszenica gotowa 768, na jesień —.—, 
owies 5'59, kukurudza 667. : 


J. Proskurnicki z Łopatyna M Kurowahi z Brzeżan. 
Hotel Warszawski. B Li-towski z Kamieńca padol- 
i skiego. A, Przezdziecki z Drohowyża K. Fedorowski z Za- 


i wala. M. Chodorowska z Iwanczany. J. Jutowiez ze Zło- 
* ezowa 


PIDATO NO ESE WDT 


NEUSTEINA 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 1> pig. 
15 et, rolka 12 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znasiem o- 
chronnym w czerwonym druku „św. Leopold“ z naszą firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt, Ecke der Spiege!- 
und Plankengasse. Do nabycia w» Lwowie n pp, aptek, 
P. Mikolascha. Z Ruckera. K. Sklepińskiego i J}. Beisera 


voojod — *YQTAAINAWATG VAAANAIH 27 


Szereg niezliczony stanowią świadectwa, 
które stwierdzają moc i siłę uzdrawiającą „War- 
nera Safe cure“ przy chorobach nerek, wątroby 
i organów urynowych, jak niemniej przy ich drn- 
gorzędnych cierpieniach, n. p. przy reumatyztmia, 
gośćen, złem trawieniu i odżywianiu i t. p. Jako 
dalszy Świadek wystepuje p. Ludwik Frank, Kai- 

serstrasse 19 w Schönebeck niedaleko Magdebur- 
ga i pisze: „Po piermszych ośmin dniach od cza- 
su zażycia pańskiej „ Warnera Safo cure“ moglem 
u mego dziecka dostrzedz już pewną ulgę, ileże 
nabrzmiałość ustępowała i że nie doznawało już 
takiej tradności w oddechaniu. W drugim tygo- 
dniu znikła nabrzmiałość zupełnie i po pierwszej 
flaszce mógł mój Frycek już wstać z łóżka. P 
drugiej flaszca połepszył sie stan uryny widoczmis, 
|asetyt wzmógł się nie do zaspokojenia a recydy- 
WI wcale sie nie lekam. Jestem przekonany jak 
l 


najzupełniej. że „Warnera Safe cure“ jest znako- 
i mitym środkiem leczniczym przeciw zanadłości m 
| nerek, brzyczem zaznaczam jeszcze jeden wyja- 
"dek. Pewna starsza matrona, która w przeszlyim 
roku została ta samą chorobą nawiedzena. a która 
' to choroba źle była leczoną, zapadła zeszłego mje- 
l + pa dawne Cierpienia, R:eczona pani zażyła 
! swoją medycyne 1 dziś jest zuomu zupelnie Ziro- 
(są. Pray sposobneśm ziożenia mego rajserd'i 

i piejszego podziekowania, życzę, by wszyscy podo- 
! bnie cierpiący zechcieli się po-ługiwać z catem 
| ynufaniom „Warnera Safe Cure“. 

j Snrzedaż i rozsyłka tylko prześ apteki. 

i Cena 2 zir. 50 ct. ń 

| Składy u pp. Z. Rackera. Je Woewiórskiega, 
; K. Mikolascha, Główny skład Einhorn, aptesa 


: (Max Fauta) w Pradze. 
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Podlug zegaru lwowskiego. od 1 października SRT r. 


1 


Bo Lwowa przychodzą : 


D Krakows 

Poł ła TRET 
, ZG LEZ x 
REPRO W: 


Ze Lwowa edcnadza : 


Pe Krakowe ; r4dl 43 l Lan) 8.10) 
. Podwotnwyzsz £ (uiQ:25) z5 ` 
5 Peiw. 2 Padzaweża t ANE 5. 106 
U $ | 0) FE AC) 
Przyckujzą 00 Sta- 
wiiąwawa : 
Że Lmawą : 635, „ 520 
Qconaczą ze Sta- | F 
niaławowa: | == 
Do Lwewa c'as) 935) 9-29 


Z Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna i Fa- 
wscznegu o godz. 4m 45. A Chyrowa, Stryja og. 5 m. ñA. 
Z Uhyrowa, Sianislawowa, Stryja i Husiavym o g. 55 
pociągi osobowe. Z Bełzca (Temaszowu) o godz. 4 ia. 52 
zuciąg mię:zany. 

Do Chyrowa, Stryja, Stanisławowa. Buczacza i Hu- 
siatyna o g dz. li m. 41 Do Stryja, Chyrowa o g. 8:04. 
De Stryja 1 Ławoeczn=go © godr. 6 m. 35 pociągi osobowe. 
Do b.łzce (Tomaszowa) o g. 9 i I6 pociag mięszany. 

Uw gi: Gadziuy naznaczona g „temi heziminj, ogu.- 
c ają porę tuclą oú tudź, (6 wisa do K pou. SU ram 
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4 GAZETA NARODOWA z Środy 28. Marca 1888. | 
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S Pr zed sSvv iętami "2 wE Wsystko tanie, dobre i trwałe WE D 
poleca najlepszą masę woskowa własnego wyrobu i Lakiery na podłogą (uznane za najtrwalsze) 


l | i z T R 

I Nowość | Masę francuską na podłogę w sześciu odcieniach | Gw viren wylączuio u mnie Alojzy Hübner E 
Szczotki do froterowvr anisa i wszystkie inne gatunki szczotek. 4 T 

O ea : 3 a e 5 s ów, ulica Karol ika 1. 18. 3 

Farby blejme we wszystkich kolorach, Farby do pisane: (z przepisem użycia). KAC ER o k 
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Naturalne i czyste SKŁAD FABRYCZNY a a E W 
X farb, lakierów, pokostów, che- i | S 
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„Sed tykułów browarniczych EE 
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Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, 
jeżeli się pień zawierci , znany jest od najdawniej- 
szej pamięci jako wyborny środek piękności ; jeżeli 
się ale ten sok przyrządzi podług przepisu wyna- 
lazcy w drodze chemieznej na balsam, wtedy na- 
biera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się 
tym balsamem posmaruje wieczór twarz lub inne 
miejsca skóry, wtedy zaraz następnego dnia wy- 
dzielaja się małe łuski ze skóry, która potem 
staje się mieniaco biała i delikatna: 


Dr- Fr. ILiengsiela 
Balsam Brzozowy 
oraz 
HANDEL WATERJAŁÓW || któryby się podjął przysposobić l 
uw Tarnopolu 
849 1—5 poleca 


SW, kowe Alojzego Hübnera | do VI. klasy realnej 
| BE AINO we 


e Lwów, ul. Karola Lndwika 1. 13 znajdzie zaraz zajęcia. 
w 5-ciokilowych baryłkach, około 4 liter 


d » KE 866 Adres wskaże Eksp. 1—3 
WOJ, (w lokalnościach niegdyś cukierni » 
ł Potlenders.) „Gazety Narodowej“. 


Centralnej SPECJALNY HANDEL ARTYKUŁÓW Poszukuje się do kupienia R PE ace radile iu tezy ME wraz z baryłką 
PIWNICY WZOROWEJ , BU BASA „o o... zmarszczki i blizny ospowate i nadaje jej koloru @ Grinzinger po złr. 2'40 
| 1y ii 0500 Arg [60 * młodocianego; skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w naj- & , 
aleea aneian, kno rasy oldenburgskiej. A EL piegi, BA o e 0 GZETWONOŚĆ DA, KE Węgierskie stołowe » » 740 25 
4 d le : soad pryszezki i inne nieczysteści naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem uży- %8 . pz 
król. węg. Ministerstwa handiule sót lotki, kule E e a e Al n Z GAM ` cia 1 złr. 50 et. Do nabycia we Wiedniu we wszystkich Peh ga S Zieleniak W 360 Ka s 
Białe i czerwone, KRY G= A m d Er tralnym Biurze Ogłoszeń ulica Koper- kach, również w aptece Fil. Neusteina, I. Plankeng. | bl a 3—? a Erlauer czerwone MEES ir 
DG, rome kurdeti ersaln ] iw y. nika 1. 11. 865 1-3 la We Lwowie u Z. Ruckera, apt; w Krakowie u Wikt. Redyka, apt.; $ A A RF Ą z 
à : owe i kuracyjne ;Czernidło i lakier do skór. sdm (Zy w Kopyczyńcach u M. Redora, apt. sa, Wina wegierskie i austrjackie w butelkach od 50 ct. 
TOKA J E, l Ea Eo = EKONOM ŚR ED NG WOJE RI FESE zy K ~ Cenniki szczegółowe na wina i towary korzenne na żąda- 
według szczególnych cenników które roz- * *USZC% ; > s 5 m 4 | nie posełam odwrotną pocztą, 


 MINYTNUYKN p PBe sowe, niepraemakane o zyk St wrze EKKKRKKKKKKKKKKKKKKKKKKKK REECE 
NI MARKIEWICZA $>: j Wiec łe i b sua SAY EE ramcisze lx "r"itL e; -a = 4 AC JA Ly jie 
: iR Aim nai PAo Adres: J. E, L. g ny, : : © c , 


Lichtarze benzynowe. A m) $ 
w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 $$ 
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we Lwowie, 1012 
wyłączny zastępca dla Galicji 


Rogóżki kokosowe i żelazne. 4 Konfitury 
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~ aaan Latarki stajenne i ręczne. a 
RET" QOGGOBG 209005 Batogi kompletne i biezyska. (dulczace) Ka swój I TAU Z na ak, re P RW Wszelkie atunki 
ME. 26 Powój ; ha całe wyprawy i kostjumy liberyjne tak dla służby państwa, jako | SZCZO 6 
ład kawy Z Re, u P aa turecki sposób wyrabiane. , też dla urzędów lasowych, straży D RRE it. d. W ba 0 
Artura Kościckiego 8 Wagi kuchenne i | E aAA Da AA. mo (ORA zę ÓW 000) a mianowicie : 
pod godłem $ Sikawki ogrodowe i do oranżerji. e: na po zir. 140 z opakowaniem | S$ SĘIEIEWRRORRRRRRNKRRARRNKNRKRNE tki d ki - ł r 
r 8 Sztalugi i wszelkie przybory malarskie. ię op a 3 r g w WE OR SE A TE E TSEN A 1 do sukień I włosów J 
S È Koneweczki na naftę. | -mmliN Fez i A R Me R ' P~ dalej, SZCZOTKI do zamiatania, froterowania, ręczne do 
zł 3 © Wszystkie gatunki szezotek. MA Najlepszy i najtańszy pokost na drzewo! zamiatania, do zapuszezania podłóg i do bielenia, jak również 
A W m Hegazy, klysopompy ete. na wystawach "miTciiswko odko "EE Gi = miotełki ryżowe, trzepaczki, rogółk, żelażna, kokosowe, z łyka 
z tykuł i i ; i a i . i "och 
8 z. " nge Ba L ak LOr k a r b o 1 o wy aloesowego i słomiane poleca w największym wyborze 
Dr" , 
$ Maszyny do korkowania. s RAMOWE ET: i ry” RA AI pon się gee że say tegoż struk- 83? b Jozef Hanke 1-7 
[Korki i kapsle do flaszek. kd rę widoczną, przez rze oby obrze wyslądają z ; y 
: apsie do- gł 1878. A A SKŁAD FA W 
a Farby olejne i lakiery. | chroni trwale od wpływów powietrza i zepsucia ów mie KANT MATERJAŁÓ 
@ Oliwa do maszyn. FORTEPIANY NA RATY i dlatego szczególnie nadaje sią do lakierowania sprzętów rolniczych, ogro- „ Rynek |. 30. pod „vzarnym psem . 
WE LWOWIE © nr; ć F we WIEDNIU i na PROWINCJI. 4 4 i = Równi i 
© Węże gumowe I parciane. KONCERTOWE, BALONOWE i KRÓT- dzeń, purkanów, bram itp — Również polecamy do zapuszezania futryn 
» SE RC 1. I r 8 Artykuły browarnicze. KIE także aji z (adryki Aaa] u drzwi i okien, drzewa mostowego nasz - gy z : 
DRE ONO ÓW e Pasy i gunty do maszyn. my eksportowej Gotfried Cramer, Wilb.! 1 r PE, | 
8 z E o $ Preparata do wyniszczania owadów. koo WR od zł. 380, 400, 450, preparowany olej kreozotowy p I Îl 1 I 
x po 1 o | , , 60! 650 . tepi in- U Tian s a : i 
$ gradoziaraistej wyśmienitej lawy $ Masa ae i woskowa a Podłó | ych E 280 ig a A Piaci A jako Poki i majracjonalniejszy środek konserwacyjny. OTĘGZĘNIĘ MaN LIWO (l 
E l a I @ Lakier A „BR ao E ł E od 350 zł. do 600 zł. 1560 6.4 BSF" | rospekty i wzory gratis "qm ( > AI 
1 sprzedaje takową ' i wiele innych artykułów, óre w'Clavier - Verschleiss u. Leih-Anstalt ' g na naszych 0 -Clu ia 
po cenie hurtownej 4 mym cenniku Są oznaczone. Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse LIS PAUL HELLER Śr GOME. pod wzgledem doskenałości i skuteczności bardzo chlubnie 
wa ŻA ZO 2 złr., E żądanie gratis i franco; NTasienia "A/ien., aa. aa a a 20. uznanych szczególności! : f 
o i ś U = . na. . —2' ż 
$ 1kilo 1 złr. 90 ct. franko. Wszelkie informacje odwrotnie udzielam byraków pastewnych ów ! Dr. Şuin de Boutemarda 
5 43/,kl. 9 złr. 60 et. franko. geo ETAPY 


Oberndorfskich w cenie po 40 et. za jedno, k 3 


A O O TO da AWA „al aromatyczna pasta do zębów 


Rok z Ę 2 
wolnej ilości w państwe Tiumaez do gaj k W 
usbycia. 880 1—6 | róle a najpowszechniejszy i rajpewniejszy á odek do komserwowania 1 ezysżezenia 
) NE E | EZ 
Ważne dla panów krawców ! -wód gorżkich zębów i dziąseł, w ', 1 '/a paczkach po TU i #5 et. 


najzdrowsza i najobfńtsza ze wszystkich budzińskich wód gorżkich Cn do swej z» Dr. Borchardta 
wartości nie prześcig:iona, o '769 więcej jak Hunyadi, 60° więcej od wody Fran 


© 
© 
Odbiorcom nad 50 kilo opust. $ 
„Nie mam wcale tych gatunków ka- ©Ę 
wy, które drudzy pod nazwą moje- 9 

e 

a 


MIGRENY. — BÓLE GŁOWY. 


ARANA 


pp. GRIMAULT el Cie, Aptekarzy w Paryżu 
|. Jeden pakiecik z pudełka tego 
|| roślinnego i naturalnego proszku, 
j| rozpuszczony w małej ilości ocu- 


go godła ogłaszają.“ 
0000000 0Q ©6860 0006666860 


Panowie krawcy, którzy życzą sobie otrzy- 


mać obfity wybór najnowezych próbek ciszka Józefa. Uznana za skuteczną i jako wyśmienita polecona przeciw chorobom aro matyczne mydło zioło we 


Zlecenia wszelkiego rodzaju 


z prowincji dla Wiednia uskute-:] oa wody, jest E a i 1 i : spodnich częściach ciała, kongestjom „gruczołom, liszajom i przeciw chorobom ko- 
i ia I j 4 do wyleczenia najgwałtowniej- ma oy] 1 NIN I J | 00 Ii iecym przez profesorów radcę dworu Braun - Fernwald, Duchek, Bamberger, pri jj] uajskuteczejejszy środsk na tak niemite: „piegi, wypryski, pęcherzyki, ła- ` 
CZNIA 20M i rzetelnie szych bólów głowy, migreny i ne- A T Bs Auspltz, radcę sanitaraago Lorinser itp. itp. i Ẹ pież i inne nieczystości skórue*, tudzież na „truchą, suchą i żółtą cerę" 
4.2 rma || wralgii. Toniczne i wzmacniające na ubrania męzkie i dziecinne , W ówleżem napełnieniu nadaszła i do nabycia we wszystkich aptekach il zarazem doskanałe „mydlo toaletowe Zapieczątowana paczka 42 ct. 
Speditions a Bureau działanie Guarany czyni ją nie- zechcą się TERI fabrycznego [składach Galicji. 133 $ Dr. Béringuiera „Olejek na włosy z korzeni ziół“ dla wzmocnienia i kon- o 
i E EaR =_e 


—- ; serwowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr. 
l | Profesora dr. Lindesa „Roślinna pomada laskowa“ podnosi połysk i vibkoáé 
PAR a poa włosow i nada 6 się zarazem do utrzymania przedziału we włosach 
|| NIEMA PRRI GAGA i BZ w oryginalnych sztukach po 50 ck. j i 
j Balsamiczne mydlo oliwne odznacza się sw'm ożywiającem oraz konser- 


, : i . A pa po 
INiema twardej skóry Wi wującem działaniem na gibkość i miękko88 cery, w paezktch po 35et. 


G. Zechmcyer. Ntirnberg.  Sortymenta skiego, Ruckera i Buisera. pocztową. elö 1—12 UNIWERSALNE SMAROWIDŁO NA OBUWIE s | Dr. Bóringniera_„Aromatycziy wyciąg koronny" jako wyborna woda perfu- 
marek zagranicznych około 200 rodzajów, poloca i - - mowa 1 d0 mycia, mius cnisia gaoze eieaa etato dn ciyie. Sl 
szkach po I zły. 25 ct. i 75 ct 


za 1000 sztuk 60 fenigów, 100 gatnnków QOGOOGO0OD000G00000000000$ a ALOJZY H Ñ R M È R A W 2 31 ę = 4 p M Dr. Hartunga „Pomada ziołowa” dla wzmocnieni» i ożywienia porosiu wło- 


zamorskich marek 1000 sztuk 3 marki. AW. Nd ię 


uc AO TERE Ar 3 4 - I m- Karola T.udwizun l iaiia b Ą ków w zupieczętowanych i w szkie ste'nplowanych słoikach po 85 ct. 
Osoby potrzebujące sekretnej, pewnej (A A - pr 
i-od przykrych następstw ochkraniającej J á R 4 34 


zaprzeczenie skuteczną przeciw 
rżnięciom żołądka. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych aptekach, 


w Wiedniu Dorotheergasse Nr. 9. | 
234 1—12 


JOHANN GUNZBERG 
Tuchfabriks - Niederlage 
in GRAZ, STEIERMARK. 


Marki DOCZŁOWE zużyte do zbiorów Do nabycia we Lwowie w aptekach Próbki rozsełają sią bezpłatni: — 
kupuje, sprzedaje i daje w komis np, Mikolascha, Wewiórskiego , Sklep'ń-|296 towary zamówione tylko za zaliczką 


= NE 


Dr. Hartunga „Olejek z kory chinowaj* dia konserwowania i upiększenia 
pomocy lekarskiej w sferze organów picio- 
wre Lwowie, 


włosów, w zapieczęt, i w szale stomnlowanych słoikach po 85 ct. 
Braci Leder „Bal-amiczne mydło z olejku orzechów zi mnych* sztuka po 
yy, znajda takowa z Rwarenoja bezwa-] 20 ct, 4 sztuki w jeinej paczce 80 ct. Poleca się szczególniej na chro- 
runkowej tajemnicy i absolutnej pewności $ 3 : a kang skóre i delikatn rą, liwi iet i dzieci. 
ktdry istniał dotychszas ua rogu ulic Karola Ludwika KA PZPS ore A Pw ua 


pożądanego skutku, jedynie i wyłącznie u 


doświadczonega i Jagiellońskiej, został z dniem 1. marca 1588 r. 5 ; r 9 za e . z i = 
s a U ea , 

specjalisty = lekarza LES] d l 2| 4 Piękność świeżość 1 delikatność cery Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryginal:ych: we 
przeniesiony do omu |. a i otrzymuje się po użyciu g LWOWIE w aptekach Z. Ruckera, J. Beisera, P. Mikolarcha i J. Wewiór- 
organów płciowych, 16 ulica Karola Ludwika e ; ak wi tk A R E. gelap w Broda h WE A Latei- 
do którego badź to listownie pod adre-. 4 Ś I [ Ą N Y N h4 gy pera | i! elma „4nds erga; w rzeżanach u adenhechta, w Czernto: 
sem „M. Bielak Twów ul. Wałowa |. 11 i otwarty «la podróżnych z dniem 3. marca. ELI gl 3 wcach u Ign. Schnireha, w D: okobyczu Wiktor Raszka apt.; w Grybowie u 
i i A iści iedz $ ja i j g i ję ; $ A. Muszyńskiego; w Jarosławiu w apt. Wiktora v. Rohma; w Kotomyji u 

odnieść sią, bądź też osobiście pomiędzy Wad z Kaóaamach ; mi -— telefonem — wedłu Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy- : k E k A 
godz. '10. a 12. albo 2. a 5. po połldątaj DZAONONY KOT wa ONZE. eeto ie mig 8 wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, g K. [adena i w apt E. Stencia; w Kopeczyńcach w aptece Maksymiliana 
zgłosić się należy. 623 najwzbreduieiszych wymagań ku wszelkiej wygodzie poleca 3 przezco płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wą- , Bedenin g Krako n BE A ok w at A GTA ERC, w 
- - yi ; ubliczności i RA HE KARA Polic w apt, E. Moszczeńskiego ; w Afyślenicac . Gumińskiego; - 
Stósowne lekarstwa wysyła sekretnie się szan. Publiczności. trobiane, żółtość ZAD W RA ne polpe młodości i świeżości. ; E ie Tonnag w MZK u E. Machalskiego; w Rzeszowie u Ign. 
i” i Scbaittera i Sp.; w Serecie u J, Dempniaka; w Sokalu w apt, Wysoczańskie - 


i podaje na żądanie inny adres. 


s kej „aj COOLE m m mju móju'© uojn o u u $o + HQ © $ ol 7 y N go; w Stanisławowie w apt. Jana Macury. A Beilla i Albina Amirowicza; 
dod dastanda edat dod a da dadada do tastosda da da da Aaa da darbet b baoata ddeh dE J. IE N Å TO ||| IC // A : w Tarnopolu u Fe Jamrogiewicza apt; w Tarnowie u H. Wierzyckiego 


GATUNKIWIN | CIERPIENIA PLUC. 


Magistra farmacii chemi g Właścial: ;ki fes |- F Przed naśludowaniami Dr. Borchardta „Mydła 
g tmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per F Ostrzeżenie! ziołonogościo DARA Baaien ari Da a 


93 w rzedaj 1—%0 1:7) e iy pa ni 1 SO 9 L 
z powodu Aeta interesu Ekshalacja SUZOWA (Injekcja wprost) fum, i mydeł toaletowych M zebów“ ostrzegamy niniejszeni szanownych kupujących usilnie. 

HERMAN FUCHS leczy cierpiących na owrzodzenia płuc, galopujące suchoty, wycieńczenie i tp. we Lwowie uliea Kopernika liczba 3, 4 = m 
Handel win — Wien-Döbling Id-a$ wyleczenia cierpień płuenych, o którym lekarze prawie i ma- w Krakowie Sukiennice liczba 20, Ów: z Raymond Śr Comp. Ww Berlinie, 
założony w r. 1860. Mariengassa. rzyć mie mogli, został ubucnie zupełnie osiągnięty. Poświadczenia profe- w Czerniowcach Rynek liczba 2. 1193 9—? z| c. k. właściciele przywilejów. 186 2—10 

— E solów i doktorów, cirszęoych się sławą, setki listów od wylcezonych, których 3% 
ih: 34 Eil tygodn owo. A RK TEREA ec: ME 


autentyczee odpisy każdy ta 
Żądanie, celem wie bitego 


najbardziej uużący sposób 


docdacsch doda ch data dotododdaochocda das dod 


Rok [Rok | przeświadczenia się, ofranko- Życia można znowu podjąć.* 
założenia Fierysza założeniaj Ē wane otrzyma, pochiebna Prof. Cornil'a i prof. Wer- 
1867 węgierska 1867 | s.rawozdania czseopisiu Ie- nejla: „Przy astmie natych- 
<m i miastowe zlagodzunie odde- 


dycznych i zastosowania w 
najwięk zych szpitalach dają 
najehwaiebn ejsze wie- 
deciwo o zadziwiających 
i niespodziewanych ski- 
tkach leczenia sposobem 


chu. Radyka:ne wyleczenie 
często w przeciągu 8 dni.* 
Prof. Diżarden'a Bome- 
© a: „Chroniezny katar 
ejłucny doznawał zupeł- 
nego wyleczenia,” Prof. 
Frencl’a z oddziału dr. 
Sztaca: „Dreszez, wypo- 
ciny, kaszel, wyplowiny znika- 
ją; niezwykły apetyt wzmsga 
eię (Ciężar ciała zwię;aza się 
o 5 kil." Dr. M Loglin'a: „Z po- 
"ród 30-tu cierpiących w wysokim 


FABRYKA CZĄCEKR 


bielizny i niebieskich ubrań 
dla robotników 
eksh:la: yjnym za pornecą 


Emanuela Steinbergera E przyrządu tak zwanego s 


NASTEPCÓW „4 „Reetal-lnjectora.= Na ' 

m dowód praytsezamy szezegóinie 

Budapest, Kerepeserstrasse Nr. 18. orzeczenia prof, dr. Bergeon'a 

poleca swe wyroby śŚlusarzom, palaczom $% i dr. Morela: „Kaszel, wyplo- 
maszynowym i kopalń nafty itd. — Naj 


KOSZUL 


(krój francuski) po złr. 2, 2:50, 3 i 8:25. 


KOLNIERZE, HANKIETY i KRAWATKI 


LO LOWOOWU 


winy, dreszcz, charezenie, zwal iają © 
do trzech dai, następnie ustają zu- 


drobniejsze zlecenie wykonuje się skra- r ; l 1 
pulatnis. — Na żądanie cenniki gratis; & pełnie -- sen i apetyt wracają ns „ stopniu na owrzodzenie płuc, zostali poleca: 
1 franco. 1387 1—10 nowo Ciężar ciała zwiększa się o ważyscy gruntownie wyleczeni.* — 


|4 Również to samo podają i pacjenci do maj wiadomości. (Kuracja sama sobą 
nie jest uciążliwą, nie przeszkadza w niexem i poręczna skutek bez wszelkich 
ułych następstw). C. k, wy acz uvrz. przyrząd gazowo-skshalacyjny t. ZW. : 
(Bectal-Injeetor) ż prz-pisem użycia dla lekarzy i dla własnego użytku, nie 
mniej z przyborami. potrzebnawi do wytworzenia gazu, rozsyła za gotówkę 
lub za pobraniem po 8 złr. -— rezem z gazomutrem po 10 złr. W. a. 


Dziesięć złotych. 
194 dziennego zarobku ubocznego —1: 
bez kapitału i rrzyka otrzymać możn» 


MAGAZIN NCHAYERÓW 


AAA DANAARRA GRAŃ RAR ARR RAARNKA NARA KARARNARKAŻARNE ARK 


ost stoetaco ccc ha odc dos ctastochsoch 


zez pośredniczenie w zakupnie losów | 
RE raty myśl ustawy z r. 1883 (G. A! 291 Dr. Karol Altman, 1—? a7 E L W IE, 
XXXI). — Wnioski i zgłoszenia nadseła: | Wiodeń, VII. dzieln., przy ulicy Mariahilf 1. 80. > |. 
należy do Hauptstadtische Wechselstuben a RER z - À INIER ZEE > z ZE ETZ: TIEA EEEE 
Gesellschaft ADLER & Co. Budapeszt. | ZPPTPFPPPYPPPPPPY IPP PEPE PPP PEPP PP PPE PEFP ARN Eoi ; BSE gd 
Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Piliera i Spółki. (Telefoni Nr. 174 A). 


